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m Z E T A  L W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni poświąteaznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admmistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefou redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z D i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a e t a n i e z n a :  W  N i e m e z e e h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et, miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  lite ra ck i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 Upea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilu strow an y„ dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej*1 kosztuje we L w o w i e  ro-
1 Na  p r o w i a e y i :  rocznie 12 zł.eznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84,ct. 

60 ct. półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł.

Jednorazowe inseraty oblieząją się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeeh 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 
N r. 105 bis.

5 ct.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów , 11 marca.

Dotychczasowe biuletyny o wyniku wy­
borów do Skupczyny serbskiej, są w ogóle 
pomyślne dia stronnictwa rządowego i upra­
wniają do przypuszczenia, że w nowej Izbie 
liberalni będą mieli stanowczą przewagę nad 
radykalnymi. Bezultat podobny był zresztą 
ogólnie przewidywany, nigdzie bowiem z ta­
kim naciskiem co w Serbii nie zwykł fun- 
keyonować przy wyborach aparat rządowy i 
nigdzie organa zawisłe od ministerstwa nie 
mają większej sposobności do wpływania na 
masy wyborców. Gabinetowi Avakuinowica 
należy przyznać, iż umiał bardzo zręcznie 
wyzyskać czas krótkich swych rządów,_ za­
cierać ślady po swoim poprzedniku, Pasiczu 
i zjednywać dla siebie zwolenników, na­
wet ze stronnictwa, żywiącego dotąd nieu­
błaganą nienawiść do liberalnych. To też w 
kilka już miesięcy po objęciu steru rządowego 
odważył się na przypuszczenie .walnego sztur­
mu do twierdz radykalizmu: reprezentacyj 
gminnych. Rozwiązywano z nieb jedną po 
drugiej, wytaczano śledztwa naczelnikom gmin 
i zarządzano nowe wybory. Bada s tan u , w 
której mają przewagę żywioły radykalne, po­
wołane tam przez rząd poprzedni, uznała 
wprawdzie owe zarządzenia) za nielegalne i 
przeciwne konstytucja, gabinet wszakże nie 
v .ele troszczył sL ) te orzeczenia i kroczył 
wytrwale po wytkniętej drodze, której osta­
tecznym celem było obezwładnienie radyka­
lizmu i wzmocnienie własnego stanowiska. 
W walce tej przeciw stronnictwu Pasicza, 
znalazł Avakumovic cennych sprzymierzeńców 

armii i regencyi, której dwaj członkowie, 
Risticz i generał Belimarkoyic należą do 
partyi liberalnej i już dla tego samego po­
pierali bez skrupułu wszystkie kroki będącego 
u władzy gabinetu. Co się zaś tyczy armii, 
to ta nie mogła zapomnieć radykałem , iż w 
czasie kilkuletniego ich panowania trakto­
wano z lekceważeniem stałe wojsko i kła- 
dzionu główny nacisk na wytworzenie silnego 
zastępu milieyi ludowej. Stronnictwo wojsko­
we było też niezmiernie oburzone , gdy Pa-

sicz oświadczywszy wprost, iż nie ma zaufa­
nia do armii, która w roku 1883 okazała się 
tak srogą przy stłumieniu powstania, wznie­
conego przez radykalnych, rozkazał rozdać 
chłopom sto tysięcy karabinów, których część 
znajduje się dotąd w ich ręku.

Badykalni atoli nie pozostali bezczyn­
nymi w obec skierowanej przeciw nim dzia­
łalności rządu liberalnego. Tworzyli po ca­
łym kraju kom itety, wchodzili w związki z 
detronizowaną familią Karadzordżewiczów, u- 
dawali się o pomoc do panslawistów peters­
burskich i otrzymali rzeczywiście od nich
znaczne zasiłki na cele agitacyi wyborczej.' 
Dzienniki ich wzywały codziennie ludność 
wiejską do stawiania jawnego oporu, a ode­
zwy te nie przebrzmiały bez echa, w kilku­
nastu bowiem miejscowościach lud wystąpił 
zbrojno i wywołał krwawe zatargi z władza­
mi bezpieczeństwa. Rząd wszakże miał się 
na baczności i w ten sposób rozlokował woj­
ska, iż mógł być pewnym stłumienia bez 
większych wysiłków wszelkich zapędów re­
wolucyjnych. Przy wyborach z dnia 9 b. m., 
o ile wiadomo, nie zaszły też żadne groźniej­
sze wybryki.

Wedle obliczeń organów oficyalnycb, 
na 133 mandatów dostanie się prawdopodo­
bnie 70—80 kandydatom liberalnym, około 
15 postępowcom, a pozostałe radykalnym. 
Jaki bądź wszakże będzie rezultat wyborów, 
nie wiele jest nadziei, aby stosunki w kraju 
zmieniły sic na lepsze. Serbia jest krajem 
bezustannych przesileń, niszczących od jlat 
wieli no-iityczne i ekonomiczne siły narodu. 
One to wywołały lekkomyślnie wojnę z Buł- 
garyą, one zniechęciły lud, zdemoralizowały 
armię, zniewoliły Milana do abdykacyi, 
wtrąciły państwo w odmęt długów i sprowa­
dziły mnóstwo wewnętrznych trudności. Ża­
den z dotychczasowych gabinetów, żadne 
stronnictwo nie dotrzymało poczynionych o- 
bietnie, a tego rodzaju antecedencye rnirno- 
woli osłabiają zaufanie do rządu liberalnego i 
budzą powątpiewanie, czy w obec konieczno­
ści bronienia bezustannie swej zagrożonej po- 
zycyi, będzie mógł rząd ten spełnić dane przy­
rzeczenia, których główną treścią jest przepro­
wadzenie daleko idących reform ekonomi­
cznych.

Sprawy krajowe.
(Bank krajowy).

Na przedwczorajszem posiedzeniu zatwier­
dziła rada nadzorcza Banku krajowego bilans 
za rok 1892 oraz przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie dyrekcyi o rozwoju 
tej instytucyi krajowej w roku ubiegłym.

Z wyjątkiem roku 1890, w którym ro­
czny bilans zamknięto czystym zyskiem 
138.780 zł. 18 ct. jest to w dziewięcioletnim 
żywocie Banku krajowego drugi z kolei tak 
pomyślny bilans, wykazuje bowiem czysty 
zysk w kwocie 127.461 zł. 93 ct.

Do utworzenia tego zysku przyczyni­
ły się:

oddział złr. ct.
hipoteczny z dochodem czystym 58.775 85
komunalny „ 19.683 72
bankowy „ „ 199.143 74
na tej sumie czystego dochodu 277.603 31
ciężyły :

złr. ct.
koszta zarządu z kwotą 111.099 17
podatki, opłaty stemplowe i na- 

leżytości rządowe 38.233 60
amoriyzacya ruchomości'. 808 61
zatem ogółem łączna kwota 150.141 38
a p::ńwnanie obu sum powyższych daje ,y- 

■ąj wypisany cZjoU zysk w cyfrze 127.461 
zir. 93 ct.

Badając dalej czynniki, które współ­
działały na wytworzenie czystego zysku za 
rok 1892, stanowczo można stwierdzić, iż 
jest normalniejszym, mniej na przypadkowych 
dochodach Banku opartym, od zysku osią­
gniętego w r. 1890.

Wskazuje to już ten fakt, że od ra­
chunku strat i zysków za r. 1892 dochód z 
prowizyi i komisowego — w której to pozy- 
cyi zawarte są już zyski syndykackie — 
przedstawia się tylko z kwotą 33.032 zł. 74 
ct., gdy w roku 1890 podobna pozycya do­
chodów figuruje z kwotą 93.933 zł. 76 ct.

Jest to różnica tak znaczna, iż znacze­
nia jej nie osłabia wcale okoliczność, że w 
zysku z roku 1892 zawiera się kwota 28.340 
zł. 11 ct., uzyskana bilansowo przez różnicę

kursową papierów wartościowych posiada­
nych przez Bank, kiedy w r. 1890 ten do­
chód bilansowy dosięgną! tylko cyfry 20.400 
złr.

Tak pomyślny wynik bilansu zeszłoro­
cznego sprawił, iż z końcem tegoż roku 
wzrosły:

złr. ct.
kapitał zakładowy o kwotę 50.984 71 
fundusz rezerwowy „ 88.238 59
rezerwa oddziału hipot. „ 25.492 41

„ „ komunalnego „ 12.746 22
i z tym terminem doszły do wysokości:

złr. et
kapitał zakładowy . 1,249.505 33
fundusz rezerwowy ■ 223.601 19
rezerwa oddziału hipotecznego 166.367 84 

„ „ komunalnego 131.855 12
doliczywszy do tej sumy 1,771.329 48 
obecny stan funduszu emery­

talnego Banku z kwotą . 25.103 —
utrzymuje się łączną cyfrę 1,796.432 48 
własnych funduszów Banku, które przy za­
łożeniu tej finansowej instytucyi przez Sejm 
krajowy wynosiły okrągło 1,000.000 złr.

Powyższe, w dziewięciu latach dokona­
ne powiększenie własnych funduszów Banku 
odpowiada niemal 9 prc. rocznemu oprocen­
towaniu pierwotnego kapitału zakładowego.

Pomyślne wyniki osiągnięto przez Bank 
krajowy w r. 1892 zawdzięcza on — jak to 
z całą słusznością zaznacza u wstępu spra- 

. wozdanie dyrekcyi — tej okoliczności, iż w 
tym roku „zwiększyły się ponownie i to zna­
cznie interesa Banku i wynikające ztąd o- 
broty w poszczególnych działach**.

Wpada to w oczy już ze sprzedaży 
emisyj bankowych. Z końcem roku 1891 po­
siadał Bank zapas 41/, prc. listów zasta­
wnych i 5 prc. obligacyj komunalnych w 
łącznej kwocie . . . 1,047.800 zł.
w r. 1892 puścił w obieg po­

wyższych walorów w kwocie 4,683.400 „ 
a gdy z tej sumy . ~  . 5,731 200 zł.
posiadał z końcem r 1992 tylko 209.600 „ 
przeto w ciągu tego roku umie­

ścił kwotę . . . 5,521.600 zł.
i to po przeciętnym kursie: listów zastawnych 
99 do 99 50 prc., obligów komunalnych 101 
do lU l'50  prc.

41)

JESTEM.

(Ciąg dalszy).

VIII.
Mówił tak z silnem przekonaniem a 

mówił, bo siebie nie znał. Wkrótce potem 
towarzyski świat lwowski, zaliczał p. Augu­
sta Oreckiego do swoich najbardziej ożywio­
nych i najgorliwszych członków. Nie lekce­
ważono go wcale, przyjmowano wprawdzie 
zrazu z pewnern wahaniem, z ostrożnością, 
wynikającą z uprzedzeń z góry powziętych a 
mniej jub więcej uzasadnionych, lecz te
uprzedzenia rychło się rozwiały, w obec szcze­
rości Augusta, który nie przybierając żadnej 
P°zy, był zawsze sobą, zupełnie naturalnym.

Z początku bardzo onieśmielony i mało 
mówiący, usuwał się w najdalszy kąt salo­
nu , zkąd go p. Salicki wydobywać musiał, 
%  go prezentować paniom i wciągnąć do 
rozmowy, p. Salicki wszelkimi sposobami 
u zy n ił mu rozgłos. Rozpowiadał wszystkim o 
niezwykłym, genialnym talencie młodego ma- 
arza, zwracając na niego uwagę nawet tych, 
torzy w rzeczach sztuki zupełną grzeszyli 
bojętnością. Mało zresztą kto wiedział, co i 

z matował Orecki , ale wszystkich oczy 
teżlaCa i ku niemu z ciekawością, jak
oTOrT^ ^ a  ów głośny talent w zewnętrznej swej postaci.

Wrażenie pierwsze było korzystne. Ore­
cki był przystojny, a uroku twarzy i postaci 
nie psuło wcale zachowanie się nieśmiałe, 
nieco sztywne, nie rażące wszakże niezgra- 
bnością.

Kto to taki, ce beau brun?  — sze­
ptano w salonach pani Laskiej.

— Jakto nie znasz? nie słyszałeś?... 
Salicki cuda o nim opowiada. Znakomity 
malarz — Orecki....

Słowo „znakomity** działało, powierz­
chowność pociągała, — Salickiego zachęta 
ośmielała z drugiej strony Augusta.

— Bahdzo się podobałeś.... — szeptał 
mu do ucha, — wbażenie doskonałe. Wi­
dzisz, ta młoda bhabina Liza N olska, tam 
pod oknem, ładna bhunetka, któha patrzy 
na nas w tej chwili, chce koniecznie abyś 
był u niej na haucie....

Pociągnął Augusta ku oknu. Hrabina 
była rzeczywiście ładna, żywa, rozmowna. 
1 atrzyła na Oreckiego wesołemi oczyma i 
śmiała się Co chwila szczerząc białe ząbki. 
August przypomniał sobie pierwsze swoje 
rozmowy z Janiną , pełne werwy i dowcipu. 
W tej okazyi przydała mu się przebyta wów­
czas szkoła. W pół godziny „rozkrochmałił 
się“ prawie zupełnie , i pod wpływem ła ­
dnej, wesołej kobiety mimowolnie czuł, że 
mu ta atmosfera wykwintnego salonu coraz 
staje się milszą. Artystyczna jego natura 
zbierała tu tysiące drobnych estetycznych 
wrażeń i promieniała wśród świateł, barw i 
woni. Nie zdając sobie z tego sprawy, bez­
wiednie, ulegał on temu w rażeniu, — upa­
jał się atmosferą wytworności i swobody.

Dźwięczna wrzawa głosów, modulowanych 
umiejętnie, srebrzysty śmiech kobiet, toalety 
ich strojne, barwne, harmonijne, ta swobo­
da, którą dokoła siebie widział, a którą wy­
twarza znajomość form towarzyskich, oraz 
nie nużąca, a wszakże zapobiegliwa gościn­
ność , jaką stworzyć może tylko dobrze zor­
ganizowana a przywykła do licznych zebrań 
administracya wielkiego domu — wszystko 
to działało na Augusta óśmielająso, zwła­
szcza w obec pięknych oczu miłej kobiety, 
która umiała kierować rozmową tak zręcznie, 
że ona ani razu nie dotknęła go banalno­
ścią i ani razu nie naraziła na szwank jego 
bardzo niezupełnego światowego doświad­
czenia. . .

Orecki z każdą chwilą coraz bardziej 
nabierał otuchy, tracąc uczucie, które go z 
początku krępowało, uczucie, które mu ka­
zało mimowolnie się wyodrębniać z pośrod 
otaczającego go świata, przypominając mu 
ciągle” iż on jeden może wśród obecnych, 
należy do innej sfery, zmuszony pracować dla 
zaroo m.

U ludzi nauki lub talentu, nie nawy­
kłych do towarzyskiego życia, tak zresztą 
mało rozwiniętego we Lwowie, uczucie to 
jest zwyklejsze niżby się zdawało, chociaż 
bardzo rzadko szczerze wyznawane.

Pod jego wpływem jedni drapują się 
w togę wyższości artystycznej lub duchowej 
i usiłują patrzeć z góry, w obawie, aby ich 
nie lekceważono; inni zamykają się w sobie 
i stronią wyraźnie. Tak ci jak owi, nie po­
ciągani z jednej strony tą  siłą atrakcyjną, 
jaką mieć może życie towarzyskie silnem bi­
jące tętnem, sami też zrażają ku sobie bra­

kiem form i tonem, a z czasem rdzewieją z 
pełnie. Szkoda wynikająca ztąd dla spoi 
czeństwa i jego kultury chyba nie potrz 
buje dowodu.

Orecki przekraczał próg salonu pa 
Laskiej z wielką niechęcią ; gwałt sobie z 
dawał, czyniąc tylko to poświęcenie dla wu
i ulegając naleganiom Salickiego. Ale on n 
miał w swej naturze zbyt silnych uprzedze 
a zjednywał sobie naturalnością swą i br 
kiem zarozumiałości. Rozmowa z panią Li1 
poszła niezmiernie łatwo, toczyła 3ię swob 
dnie i wesoło o najrozmaitszych przedmi 
taeh nie wkraczając wcale w dziedzinę sztul 
Orecki odczuł ze hrabina nie traktuje go j, 
malarza, dla ktorego umyślnie, przez |rzec 
nosć obiera się temat dla niego właściw 
ecz lozmawia z nim jak z każdym przyjm 

wanym podobnie jak i o n a , w jednym 
pierwszych^ domów, nadającym ton towarz 
stwu i udzielającym w niem prawa oby w 
elstwa wszystkim, którym otwierał swo 

podwoje. Na tym towarzyskim gruncie ucz 
Się swobodnym i zadowolonym.

Z wieczoru tego wyszedł pod urokiei 
a pani Liza, lubiąca wyrażać swe myśli j 
francusku, nie szczędziła mu pochwał w sz 
rokiem kole swoich znajomych.

— Un p e u  gaachc, mais tres comme 
faut, tres distingue.... Un ósprii to u t-d - fa  
supćrieur....

Liza już ma swoją karnawałom 
ofiarę!... zaśmiała się pani Laska, mierz: 
przez lornetkę odchodzącego Augusta.

Ale odtąd zapraszała go stale na wszystt 
recepcye i rauty.
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Równie pomyślnie szedł w r. 1892 

wzrost interesu hipotecznego Banku. Dowo­
dem tego namacalnym fa k t, iż w tym roku 
udzielił Bank krajowy :
88 pożyczek na dobra ziemskie

w sumie 1,067.100 zł.
178 pożyczek na realności miej­

skie w sumie 2,086.900 „
434 pożyczek na grunta wło­

ściańskie w s u m i e  380.800 „
zatem ogółem 650 pożyczek z

wypłaconą walutą 3,584.800 zł.
Prócz ty ch , już zrealizowanych 

pożyczek, nie efektuowano 
po koniec r. 1892 promes 
163 na kwotę 2,004.050 „

i pozostało na r. 1S93 niezała- 
twionych 207 podań o po­
życzki z kwotą 1,668.250 „
Od czasu otwarcia oddziału hipoteczne­

go przez Bank krajowy, wydano po koniec 
ubiegłego roku 3900 pożyczek z walutą 
26.210.050 zł., z czego przypadało:

na dobra ziemskie 360 pożyczek z ogól­
ną kwot.ą 11,259.300 zł., czyli 42’95 proc.;

na realności miejskie 1311 pożyczek z 
ogólną kwotą 13,002.100 zł., czyli 49'62 prc.;

na grunta włościańskie 2229 pożyczek 
z ogólną kwotą 1,948.650 zł., czyli 7-43 proc.

Wobec tak znacznej eruisyi pożyczek 
hipotecznych i wysokości ratalnej należytości, 
wypłatność rat hipotecznych była zupełnie 
zadawalającą, albowiem z końcem r. 1892 
cała zaległość ratalna wynosiła jedynie kwotę 
80.946 zł. 22 et., wczem mieściła się kwota 
67.514 zł. 21 ct., odnosząca się do ra t pła 
tnych przeważnie w drugiem półroczu 1892.

Z kwoty pożyczek hipotecznych, udzie­
lonych przez Bank krajowy po koniec roku 
1892 26,210.050-— zł.
spłacono po ten termin 3,952.437-36 „ 
a stan niespłaconych wynosił

kwotę 22,257.612-64 zł.
(Dokończenie nastąpi).

Rada państwa.
( C C X V 1 II posiedzenie Izby poselskiej).

*+* W ie d e ń , 9 marca. (Koresponden 
cya Gazety Lwowskiej).

Wiceprezes C h 1 u m e c k y zagaja po­
siedzenie o godzinie 10 min. 15.

Rzad wnosi umowę ze Szwajcaryą o re- 
gulacyi Renu na granicy między Szwajcaryą 
a Yorarlbergiem.

Na porządku dziennym zakończenie ob­
rad nad rozdziałem: koleje żelazne, etatu Mi­
nisterstwa handlu.

Pos. J a s  jako mówca generalny prze­
ciw rozdziałowi, przyjmuje z zadowoleniem, 
że około jednego miliona poświęca nowy pre­
zydent gener. dyr. skarb. dr. żel. na pole­
pszenie płac niższym urzędnikom i kondukto­

rom ; natomiast występuje przeciw zapowie­
dzianemu w dziennikach podwyższeniu taryfy 
osobowej, którato podwyżka dotknie głównie 
najniższe warstwy podróżujących. Mówca wy­
stępuje dalej z licznemi zapytaniami przeciw 
kolei południowej i wywodzi, że wypadałoby 
wziąć ją w sekwestracyę. Dalej wbrew wy­
wodom Pana. Ministra dowodzi, że dla ro­
zwoju sieci lokalnych dróg żelaznych mało 
zrobiono; powiększona na tern polu czynność 
powstrzymałaby niezatrudnionych dziś ro­
botników od zapisywania się pod sztandar 
demokracyi socyalistyczuej i anarchizmu. 
Mówca oświadcza się za zaprowadzeniem ła­
godnego podatku od przewozów, z którego 
dochód byłby przeznaczony na popieranie bu­
dowli lokalnych dróg żelaznych. Nakoniec 
przedstawia potrzebę zbudowania kolei w do­
linie Ybbs.

Pos. S ie g m u n d ,  jako mówca gene­
ralny za rozdziałem, mówi z uznaniem o po­
mnożeniu taboru przewozowego przez tera­
źniejsze kierownictwo generalnej dyrekcyi 
skarb. dr. żel., ale stanowczo występuje prze­
ciw zamiarowi podwyższenia taryfy osobowej, 
zwłaszcza, że podwyżka ta dotknęłaby głó­
wnie podróżujących trzecią klasą. Przemawia 
następnie za zwiększeniem szybkości pocią­
gów towarowych, szczególnie także wojsko­
wych , powołując się na opinię szefa depar­
tamentu kolejowego w Ministerstwie wojny, 
pułkownika Guttenberga, który w wykładzie 
publicznym powiedział, że szybkość mobili- 
zacyi zawisła od dobrze zorganizowanej słu­
żby kolejowej, Dalej zaleca mówca tym wyż­
szym urzędnikom kolejowym, którzy pracują 
wygodnie po biurach , aby pamiętali o doli 
służby pociągowej, narażonej na wszelkie 
wpływy niepogody i jak dowodzi statystyka 
specjalna, szybko zużywającej siły fizyczne i 
władze umysłowe; wreszcie ujmuje się za 
technikami. Nawiasem wynurza mówca zdu­
mienie , że prezydent gen. dyr. sk. dr. żel, 
który komenderuje 30-tysięczną armią urzę­
dników i sług, pobiera rocznie tylko 7.000 
zł. płacy, podczas gdy nawet małe koleje 
prywatne płacą swoim dyrektorom trzy i 
cztery razy tyle. Wnosi rezolucyę o polepsze­
nie płac urzędnikom i sługom, mianowicie 
także służbie pociągowej.

Następują w formie „faktycznych spro- 
stowań“ przeróżne polemiki, nieraz obszerne 
i stanowiące powtórzenie wywodów.

Sprawozdawca pos. R u s s nie chce 
mówić o działalności nowego prezydenta gen. 
dyr. sk. dr. żel., bo ten dopiero od roku jest 
na urzędzie, a sprawozdanie generalnej dy­
rekcji z r. 1892 jeszcze nie jest ogłoszone; 
ale z wielką pociechą zaznacza, że pan pre­
zydent tak stanowczo wystąpił przeciw wię­
kszej, a więc szkodliwej decentralizacji za­
rządu skarbowych dróg żelaznych. Po ob­
szernej polemice przeciw wywodom posła 
Steinwendera , który żarliwie przemawiał za 
zbudowaniem kolei salcbursko-tryesteńskiej, 
mówca zwraca się przeciw mowie Pana Mi­
nistra handlu i powiada, że mimo całego u- 
znania dla pracowitości urzędników Minister­

stwa nie może cofnąć swych słów o nieja­
kiej bezczynności Ministerstwa w dziedzinie 
budowli kolejowych, bo rozwój sieci lokal­
nych dróg żelaznych jest za mały. Mó­
wca na nowo porusza swój temat o po­
trzebie podziału Ministerstwa handlu na 
dwa wydziały rządowe, t.. j. o utworze­
niu osobnego ministerstwa komunikacyj. 
Ponieważ asumptem do rozległej dysku- 
syi o sprawach kolejowych w komisyi i 
w Izbie stał się projekt o kolejach podol­
skich, a Koło polskie, jak mówca się domy­
śla, uważało to za objaw nieprzychylnośei 
lewicy dla G alicji, przeto mówca zaznacza, 
żo mniemanie Koła, o czem pewnie samo 
już się przekonało, było mylne. To też mów­
ca spodziewa się, że i Koło głosować będzie 
za rezolucyaini wzywającemi Rząd do ener­
giczniejszej akcyi w popieraniu rozwoju sieci 
lokalnych dróg żelaznych. Zasługą rezolucyj 
tych jest już to, że w skutek nich Pan Mi 
nister złożył w Izbie znane oświadczenia.

Izba uchwala rozdział, wraz z rezolu- 
cyami, o których mówił Pan Minister, i 
z innem i, z pomiędzy których wymieniamy 
tę, która wzywa Rząd, aby urzędnikom skar­
bowych dróg żelaznych przypomniał równou­
prawnienie języków krajowych w obcowaniu 
z publicznością. Inne rezolucje odnoszą się 
do spraw lokalnych.

Pod nbrady idzie etat Ministerstwa 
rolnictwa i funduszu melioracyjnego.

Poseł P o s o l i  oświadcza, że głosować 
będzie za etatem, ale nie w tej myśli, jako­
by zgadzał się na działalność Ministerstwa 
rolnictwa. Prawda, że nie samo Ministerstwo 
winno, iż stan rolniczy coraz więcej podupa­
da, ale nie ulega wątpliwości , że Rząd 
w ogóle za mało uczynił . by upadek stanu 
rolniczego, a głównie włościańskiego, po­
wstrzymać. Liczbami statystycznemi , odno- 
szącemi się do stanu bydła i długów hipo­
tecznych , dowodzi mówca , jak szybko stan 
rolniczy podupada. Tern więcej dziwi się, że 
Rząd na wyścigi konne przeznacza 60.000 zł. 
a dla poparcia chowu bydła czyni bardzo 
mało. W dziedzinie ustawodawczej także nic 
się nie dzieje dia stanu włościańskiego. Mi­
nisterstwo rolnictwa w ogóle za mało stano­
wi włościańskiemu okazuje przychylności. 
Projekt ustawy o tańszej soli dla bydła jest 
krokiem bardzo maluczkim. Mówca żąda na­
koniec wydania ustawy, regulującej prawo 
polowania, chroniącej włościan od niezno­
śnych szkód , wypływających z dzisiejszego 
stanu rzeczy. Za taką ustawę włościanie bę­
dą Ministerstwu bardzo wdzięczni.

Poseł C i a n i  rozwodzi się o szkodzie, 
która winnic wo austryaekie , szczególnie 
krajów południowych, ponosi z obniżenia eta 
od win włoskich.

Pos. T e k ly  przemawia w duchu prze­
kazania krajom wszystkich spraw kultury 
krajowej.

Pos. O zecz  dziękuje p. Ministrowi ro­
lnictwa za zamianowanie inspektora kultury 
krajowej na Galicję, przez co kraj zbliżony 
jest do Ministerstwa i łatwiej mogą być na­

prawione błędy, których dawniej dopuszczono 
się wobec Galicyi. W sprawach melioracyj­
nych zachodzą jeszcze wielkie niedostatki, 
szczególnie trudność pozyskania kapitału na 
melioracye prywatne w dobrach zadłużonych, 
która to sprawa powinna być urządzona na 
wzór pruski, saski i t. d. Mówca wnosi też 
rezolucyę w tym duchu. Uznając, że co do 
subweneyonowania chowu bydła widać już 
postęp, mniema, że Państwo powinno czynić 
jeszcze o wiele więcej. Sejm galicyjski, mi­
mo niepomyślnego budżetu krajowego, pono­
si wielkie na ten cel ofiary; Państwo powin­
no okazać się równie szczodrem. Trzeba ko­
niecznie już wyemancypować się z pod do­
wozu bydła z Węgier i z półwyspu Bałkań­
skiego, a na to potrzeba znacznej pomocy. 
(Huczne brawa). Co się tyczy zwalczanej 
przez wielu pozycyj 60.000 złr. na wyścigi 
konne, mówca uznaje konieczność tego wy­
datku, bo bez wyścigów hodowla koni peł­
nej krwi jest niepodobieństwem, a bez takich 
koni szwankowałaby hodowla koni w ogóle. 
Następnie przemawia za urządzeniem li­
cznych stacyj doświadczalnych rolniczych po 
krajach, mianowicie zaleca także urządzić 
zakhtd doświadczalny gospodarstwa stawo­
wego. Dla lwowskiej wystawy krajowej prosi 
mówca o hojną subwencję ze skarbu. Po- 
czem przechodzi do omówienia interesów 
wiedeńskiej giełdy zbożowej, które w dzisiej­
szej formie są ciężką krzywdą dla rolnictwa, 
Nie wszystkie transakeye są godne potępie­
nia. Rzetelne są te. które odbywają się na 
towar gotowy; te jednak nie wystarczają, 
trzeba uciekać się do handlu terminowego, 
który także może być rzetelny, o ile chodzi 
o towar rzeczywisty. Ale spekulacja nadała 
handlowi terminowemu inną formę, miano­
wicie gry bez towaru rzeczywistego, a to 
dla wciągnięcia niedoświadczonych w sfery 
kupieckie i wyzyskiwania ich. Są domy han­
dlowe, które handlują tylko papierową psze­
nicą i papierową kawą. Tych papierowych 
o? wotów na giełdach zbożowych i towaro­
wych jest o wiele więcej niż cała kula 
ziemska wydać może plonu rzeczywistego; 
a im większe są obroty na papierze, tem 
więcej obniżają się ceny towaru rzeczywi­
stego. Mówca krytykuje także wiedeński do­
roczny targ międzynarodowy na zboże i za­
leca w interesie rolnictwa położyć kres temu 
niepospolicie szkodliwemu stanowi rzeczy. 
Nakoniec przemawia za organizacją stanu 
rolniczego, któraby zbliżyła konsumentów do 
producentów z pominięciem handlu pośredni­
czącego, wyzyskującego obie strony, i spo­
dziewa się, że pan Minister rychło wniesie 
do Izby stosownv_ projekt ustawy. ( Oklaski 
z law 'polskich). - -

Na tein przerwano obrady.
Rząd wniesie projekt ustawy o pozyska­

niu funduszu na zbudowanie zakładu anato- 
miczno-fizyologicznego przv uniwersytecie 
lwowskim.

Koniec posiedzenia o godzinie 5 m. 45. 
Następne jutru.

Przyjemność, jaką mu to sprawiało, była 
dla niego samego niespodzianką. Ani byłby 
przed tem przypuszczał, że tak zasmakuje w 
życiu towarzyskiem, że znajdzie w sobie tyle 
werwy i wesołości, której dawniej nie do­
znawał nigdy. Czasem, w gronie kolegów — 
ale ta wesołość była zupełnie innego rodzaju. 
Widocznie w jego wewnętrznej istocie spo­
czywał jej zapas nie mały, który jednak sku­
tkiem rozmaitych okoliczności, niedostatku i 
żmudnej pracy w pierwszych latach młodzień­
czego życia, długo nie spożj tkowywany, byłby 
może zanikł zupełnie, gdyby nie inieyatywa 
wuja i nalegania Salickiego. August nie po­
trzebował już teraz zachęty, — pierwszy na 
każdym balu lub raucie, tańczył niezmordo­
wanie, lub prowadził rozmowę z lekkością i 
swobodą rutynowanego światowca.

Natura jego elastyczna i wrażliwa, ry­
chło zastosowała się do otaczającej atmo­
sfery a wrodzony instynkt ułatwił nabycie 
form wytwornych. Czuł teraz dziwną w sobie 
swobodę, — po przejściu z Janiną i przeby­
tej chorobie, po wrażeniach doznanych i do­
świadczeniach pierwszych w artystycznym 
świecie, została mu była jeszcze pewna me­
lancholijna zaduma, która go często przy­
gniatała swym ciężarem. Teraz wszystko to 
znikło. Przebyte wrażenia zacierały się, bla­
dły, — a ogarnęła go dziwna chęć życia, 
nie wytłómaczona, dziecinna niemal radość 
bez powodu — la joie de vivre, pure et sim- 
ple, jak mówiła pani Liza, podzielająca to 
samo uczucie w całej pełni. Gdy czasem 
myśl przelotna o Janinie przyszła mu do 
głowy, to po to tylko, aby wywołać we­
stchnienie ulgi, jak po przebyciu czegoś, co 
było ciężkiem, niezuośnem, a po czem obe­
cna swoboda była tem milsza i cenniejsza. 
1 po każdem takiem wspomnieniu jeszcze z 
większą rozkoszą oddawał się zabawom.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  KrechomecM.

Z POD RÓWNIKA
K i t l a .

i i i .
(Ciąg dalszy)

Jest; stoi oparta o wystającą skałę. 
Patrzy z roztargnieniem w głębię przepaści, 
a śliczny jej kontur rysuje się wyraźnie, ja ­
sno na tle mchu ciemnego. Na co patrzy? 
na motyle? p taki? czy na kwiaty aksamitne 
dzikie i białe, rosnące n jej stóp, które jako 
ponętna ozdoba kuszą ją  pewnie ? Nie, nie­
ruchoma, zdaje się na nic nie patrzeć, nic 
nie słyszeć, ani nawet melancholijnej skargi 
swoich ulubionych gołębi. Ręka jej oparta 
na piersi, falującej pod cienką tkanką sukni, 
przypuszczam że dziwi się temu falowaniu.

Ktoś schodzi ścieżką, zbliża się, waha, 
zatrzymuje i znów przybliża, to Dizio. M°" 
żnaby myśleć, że się w aha, że zamyśla 
schwycić niedźwiedzia w ramiona i zdusić 
go. Nagle jakiś hałas! Młodzieniec cofa się 
szybko i słucha. Oddycha uspokojony, wraca 
pełen stanowczości i znowu się w aha.. ■ Po­
mimo wahania, idzie dale j; z mego miej­
sca obserwacyi mogę to dokładnie wi­
dzieć.

Nitia zadrżała, ocknęła się i słucha. 
Pochwyciła dzban, napełniła go i unosi krą­
głe ramiona by go na głowie postawić. .. 
Odstępuje od zamiaru, zwolna kładzie dzban 
na ziemi i cofa się, nieco przestraszona, aż 
do granitowego muru, o który się plecami 
opiera. Dizio, o cztery kroki od niej. mówić 
zaczyna. Ona odwraca się do muru, jakby 
się ukryć chciała.

Dizio mówi, mówi półgłosem, i nie 
słyszę nic. Ruchy jego skąpe, ale słowa mu­
szą być wymowne, słodkie. Co mówi, odga­
duję. Tłómaczy się, spowiada się ze swych

cierpień,, opowiada, błaga. Drży cały, słowa 
wymawia urywanie, cichutko. Głos jego, zdła­
wiony nie ma mocy. Nitla, niespokojna, 
drżąca także, palcem kreśli dziwaczne linie 
na ścianie skały. Ma odpowiedzieć na to co 
słyszy? Chciałaby, ale nie śmie, nie może. 
Wstrząsa się i obraca trochę głowę — bar­
dzo mało; Dizio składa ręce i prosi, błaga 
znowu, ukazuje przepaść, od której nic |go  
nie dzieli, zbliża się, ukazuje na czoło, pier­
si... Wspaniałym jest ten młody Herkules w 
w niewinnej nagości swego ciała jakby z 
bronzu ulanego, z czarnemi oczami, energi­
czną głową, otoczoną długimi kręconymi 
włosami. Nitla coraz bardziej zwraca się ku 
niemu, zwolna, automatycznie, pociągana bez­
wiednie, jakby oczarowana. To co mówi mło­
dzieniec, upaja ją, pieści, czaruje, to wido­
czne. Stoją naprzeciw siebie teraz, ze spu- 
szczonemi głowami i przymkniętemi oczyma, 
upajając się tą chwilą, jak gdyby wiedzieli, 
że drugiej podobnej " nie zaznają w życiu. 
Nareszcie ośmielają się podnieść głowy i 
spojrzeć na siebie. O ch! jakie długie spoj­
rzenie! jak są pomięszani, upojeni, jak...

Dizio zrobił krok i czar prysnął, gdyż 
Nitla znowu obróciła się do ściany, choć 
tylko bokiem , niezupełnie się skryła. Dizio 
zaczyna znowu prosić. Ozego chce? Domyśla 
się, że jest kochany i zuchwale pragnie 
to usłyszeć.... Motyle i gołębie latają w około 
pary kochanków, co jeszcze podnosi urok 
tej sceny. Nareszcie N itla, z zakrytą rękami 
twarzą, wyszeptała słowo , o które Dizio ją 
błagał, gdyż ten nagle wydał brzmiący 
okrzyk, jakby zwycięztwa.... Otworzył ramio­
na, zbliża się, i.... Nitla prostuje się, zanie­
pokojona. Prosta, clumna, imponująca, z wy­
ciągniętą przed siebie ręką, rozkazuje. Dizio 
zatrzymuje się, cofa; jest niewolnikiem, po­
chyla się w pokorze , a Nitla się uśmiecha.

Ale młody indyarrin, odurzony najbardziej 
upaj jącym napojem m iłości, podnosi ręce 
do nieba. Budzi się w nim potrzeba czynu, 
którymby poskromił pożar, jaki w nim się 
rozniecił. Chwyta drzewko , gnie je , i ła ­

mie jak trzcinę. Zbliża się do przepaści , 
chwyta się brzegów, schodzi.... Gdzie idzie? 
Zapewne zerwać rzadkie kw iaty, które tam 
widzi. Nie, zatrzymuje się przy wystającej 
nad drugiemi skale, porywa ją w ram iona, 
potrząsa, chce wyrwać. Uśmiecham się nie­
dowierzająco z tych daremnych wysiłków, ale 
nie mam słuszności, gdyż skała rusza się, 
odrywa, posłuszna wysileniom Dizia, którego 
muskularne ramiona prą z całą siłą. Nitla, 
ujarzmiona, patrzy. Ostatni wysiłek! ztom 
pochyla się, odrywa, traci równowagę, toczy 
się , odbija się , i znów toczy się z hałasem 
grom u, z szelestem i trzaskiem łamanych 
po drodze krzewów i g a łęz i, budząc echa 
w około. Hałas ten trwał tylko chwilę, ale 
gołębie pouciekały a motyle znikły. Dizio 
wrócił już na platformę, i jak lew, który dał 
dowód swej siły, korzy się pokorny, ujarz­
miony, dyszący u stóp Nitli.

N itla , także dysząca, z powodu zapar­
tego w piersi oddechu, z powodu nie zna­
nych dotąd uczuć , które ją nawiedzają , po­
mimo to, uśmiecha się. Podnosi swój dzban, 
kładzie go na głow ie, i czyni ruch rozkazu­
jący. Dizio usuwa się, a ona przechodzi obok 
niego, przechodzi ze sp u szczo n em i oczami 
pod ognistem spojrzeniem , które ją oblewa, 
p ieśc i, pali. W y szed łszy  na sam szczyt ście­
żki , obraca się, posyła jeden całus do nie­
ba, drugi do Dizia, i niknie. Młodzieniec 
wraca do źródła, siada, zakrywa oczy dłonią, 
jak dziecko, które płacze.... i płacze rzeczy­
wiście.

Och! ta scena młodości, m iłości, wy­
znania , pierwsze zbudzenie dwóch dusz 
na tle tego dzikiego krajobrazu, wobec 
tej natury wspaniałej , bogatej i urodzajnej, 
jakże mnie ona wzruszyła! Och! siła kobie­
ty i słabość mężczyzny , wiecznego zwycięz­
cy, wiecznie przez nią zwyciężanego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Sprawy parlamentarne.

Komisya podatkowa Izby deputowanych 
przyjęła po referacie dr. Byka ustawę 
o 20-letniem uwolnieniu od podatku 181 
domów we Lwowie, przeznaczonych na prze­
budowanie ze względów sanitarnych. W mo­
tywach powiedziano, że gmina otrzymać ma 
także ułatwienia dla innych domów tej sa­
mej kategoryi. Dalej przyjęto rezolucyę 
dr. B yka, domagającą się dla Lwowa takiej 
samej ustawy espropriacyjnej, jak dla Pragi

Komisya przemysłowa uchwaliła 21 
głosami przeciwko 7 przeprowadzenie ustnej 
ankiety, tudzież uznanie komisyi za nieusta­
jącą. Deputowany Ozaykowski zgłosił wotum 
mniejszości.

Reprezentant rządu Wegelsperg oświad­
czył z polecenia Pana Ministra h an d lu , że 
Rząd nie wpływał bynajmniej na uchwalenie 
ankiety, gotów jest jednak do współdziała­
nia, i przedłoży cały potrzebny materyał.

W sprawozdaniu z posiedzenia Koła 
polskiego w dniu 5 t. m podaliśmy mylnie 
jakoby _pos. p. Chrzanowski przemawiał prze­
ciw wnioskowi podkomitetu komisyi podatkowej 
Izby dep., który wniosek żądał, aby komisyi 
tej Dadała Izba oddzielną ustawą prawo o- 
bradowania po odroczeniu Izb Rady pań­
stwa, bo tylko w takim razie będzie mogła 
ta komisya rozstrzygnąć należycie rządowe 
projekta ustaw, mających zreformować po­
datki bezpośrednie. Owszem p. Chrzanowski 
oświadczył się b a r d z o  stanowczo za  tern, aby 
posłowie polscy głosowali za wnioskiem pod­
komitetu i przedstawił ważne  ̂ powody poli­
tyczne, przemawiające za przyjęciem wniosku, 
na który zgodziły się już wszystkie stronni- 
stwa, i który przeto w każdym razie przy­
jętym zostanie.

Z centralnej Azyi.
Stosunki między Afganistanem a rzą­

dem anglo-indyjskim nie tylko pozostają nie- 
zadowalniającemi, ale w ostatnich czasach 
naprężyły się tak znacznie, iż rząd anglo- 
indyjski postanowił wzmocnić swe siły na 
granicy afgańskiej. Na dworze Abdurrahma- 
na przeważać ma ciągle usposobienie nieprzy­
jazne dla Anglii i obiega pogłoska, iż emir, 
który w zupełności wrócił do zdrowia, zgro­
madził w Kabulu naczelników duchowień­
stwa muzułmańskiego i wezwał ich do gło­
szenia wojny świętej przeciwko Anglikom. 
Jeżeli doniesienia te nie grzeszą przesadą, 
należałoby istotnie obawiać się zerwania 
między emirem i Anglią tembardziej, iż Ab- 
durrahman oudawna już dążyć się zdaje do 
zerwania, jakkolwiek trudno domyśleć się, w 
jakim celu uczynić to zamierza. Siły jego w 
porównaniu z angielskiemi są tak słabe, iż 
o zwycięstwie nad Anglią w Azyi marzyć nie 
może. Wprawdzie mógłby długo opierać się 
Anglii, prowadząc wojnę partyzancką, jeżeli 
większa część pokoleń pozostanie mu wier­
ną, ale ostateczny rezultat walki łatwym jest 
do przewidzenia. Prowokacyjną tedy politykę 
Abdurrahmana wytłómaczyć może chyba 
przypuszczenie, że jest on pewnym potężne­
go poparcia — poparcia naturalnie Rossyi, 
tej „przyrodzonej-1 rywalki W. Brytanii w 
Azyi centralnej. Gdyby zaś pod tym wzglę­
dem nie mylił się, nieprzyjazna względem
Anglii postawa jego mogłaby może być u- 
ważaną za zapowiedź zbliżających się wa­
żnych w Azyi środkowej wypadków. Ze zaś 
Abdurrahman nie przestaje prowokować An­
glii, dowodem tego, iż, pomimo długich ro­
kowań, ostatecznie nie zgodził się na przy­
jęcie w Kabulu misyi nadzwyczajnej angiel­
skiej. Gen. Roberts, który w takiej misyi 
miał się udać do niego, dnia 8go kwietnia 
składa dowództwo armii anglo-indyjskiej i 
wraca do A nglii; opuści tedy Indye, nie wi- 
dziawszy się z emirem.

O O J T I K A
Lwów , 11 marca.

— N ajj. P a n  raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły konwentowi 00. 
B ernardynów  w Tarnow ie, na restauracyę ko­
ścioła, zapomogi w kwocie 50 zł.

— E w id en cy a  k a ta s tru . W  celu przyj­
mowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w po­
siadaniu gruntów, tudzież w celu innych urzę­
dowych czynności dla utrzymywania ewidencyi 
katastru, będzie p. Wostrowski, geometra ewi­
dencyjny obecny w lokalu c. k. archiwum map 
Łyczaków nr. 2 we Lwowie, w dniach 4, 5 i 6 
kwietnia 1893.

Posiadacze gruntów zechcą jawić się w 
dniach tych u wspomnionego urzędnika pomiarów 
ze zgłoszeniami, tyczącemi się spraw utrzymy­
wania ewidencyi katastru, lub przedłożyć doku-
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menta, odnoszące się do zmian zaszłych w po­
siadaniu gruntów, lub też wreszcie podać ustnie 
odnośne wyjaśnienia.

— S ejm ik  re la c y jn y  w Ż ó łkw i.
Otrzymujemy następujące pismo: „Z powodu
zajścia pewnych zmian w rozkładzie prac Rady 
państwa, widzę się spowodowanym, wyraźnym 
żądaniem Prezesa Koła, odwołać termin zgroma­
dzenia wyborców większych posiadłości okręgu : 
Żółkiew-Rawa-Sokal i prosić o zjazd na 28go 
marca 1893, we wtorek, w Żółkwi na godzinę 3 
po południu w hali Rady powiatowej “.

Tomistaw Rozwadowski.
— Ze św ia ta . P. Tomson spędził wczo­

rajszy wieczór w domu pp. Grzegorzów Ziembi- 
ckich, w dobranem gronie kilku lwowskich ar­
tystów i dyletantów sztuki. P. Tomson nietylko 
jest znakomitym wirtuozem, ale równocześnie 
bardzo zajmującym i sympatycznym człowiekiem, 
to też jakkolwiek z powodu zmęczenia nie dał 
się wczoraj słyszeć, potrafił jednak barwną i 
pełną oryginalnych spostrzeżeń rozmową, oraz 
niezwykłą charakterystyczną indywidualnością 
przykuć do siebie uwagę obecnych. Artysta po­
chodzi z rodziny szwedzkiej, od dłuższego czasu 
osiadłej w Belgii, a urodzony z Włoszki, łączy 
w sobie właściwości kilku ras, połączone w har­
monijną i typową całość.

Wczorajszy wieczór, który był właściwie 
wspaniałym koncertem, rozpoczął p. Wolfstkal, 
przy akompaniamencie p. Neubausera; bardzo 
pięknie odegrał on koncert Joachima, Tomson 
kilkakrotnie z wielkiemi pochwałami odzywał 
się o grze naszego ąjrtysty, chwaląc przedewszyst- 
kiein czystość wykonania. Następnie pani Kahlig 
ładnie odśpiewała kilka pieśni Brahmsa, Schu­
mana i Szuberta. Po kolacyi nastąpiła druga 
część produkcyi, których koroną i szczytem był 
śpiew gospodyni domu. Przy doskonałym akom­
paniamencie p. Aleksandra Tchorzniokiego od­
śpiewała pani Ziembicka kilka pieśni, między 
innemi przecudną pieśń Rubinsteina p. n. Es 
blinkt der Thau , i Kozaka Moniuszki, którego 
przed laty pierwszy raz śpiewała w Paryżu w 
obecności Gounoda i kilku innych francuskich 
muzyków. Ku końcu wieczoru p. Wolfstahl 
zelektryzował wszystkich odegraniem pełnem 
werwy i ognia kilku mazurków Zarzyckiego i 
Wieniawskiego. Kompozycye te ogromnie się po­
dobały zagranicznemu artyście, który w muzyce 
interesuje się niezmiernie narodowymi motywami. 
Dopiero po północy opuścił p. Tomson salon pp. 
Ziembiekieh, unosząc z sobą najlepsze i najko­
rzystniejsze wyobrażenie o polskiej gościnności i 
polskich artystach. Na wieczorze prócz wymie­
nionych byli obecni: pani Tchorznicka, pp. Bra- 
jerowie, bar Bruniccy, p. Niewiadomski, p. Wsze- 
laezyński, dyrektor Schwartz, p. Skrzyński i t. d.

— R ailt. W przyszłą sobotę odbędzie się 
w salach kasyna miejskiego raut na korzyść 
Tow. brat. pomocy akademików. Komitet zostający 
pod protektoratem JE. ks. Sanguszki, Marszałka 
krajowego, i księżnej Andrzejowej Lubomirskiej 
dokłada wszelkich starań i zabiegów, aby wie­
czór ten wypadł pod każdym względem jak naj- 
świetniej. Program muzykalny będzie bogaty i 
bardzo urozmaicony, a między nazwiskami arty­
stów, którzy mają wziąć udział w produkcyach 
wymieniają panią Biondelli i p. Myszugę. Ale 
na razie dosyć niedyskrecyi!

— C iężki cios uderzył w dom dyrektora 
Zakładu nar. im. Ossolińskich, czcigodnego dr. 
Wojciecha Kętrzyńskiego. Ukochany synek pp. Kę­
trzyńskich, 9-letni Władyś, po ciężkich, trzech- 
miesięcznych przeszło cierpieniach, dziś nad ra­
nem zakończył życie. Jeżeli słowa najżywszego 
współczucia, które tu kładziemy dla ciężko stra­
pionych rodziców, mogą być dla nich jakąkolwiek 
pociechą, to współczucie to dzieli z nami cały 
nasz ogół, wśród którego dr. Kętrzyński zajmuje 
tak wybitne naukowe stanowisko.

Pogrzeb ś. p. Władzia Kętrzyńskiego od­
będzie się dnia 13 b. m., t. j. w poniedziałek o 
godzinie 4 po południu, z gmachu Zakładu Osso­
lińskich na cmentarz Łyczakowski.

— Z T o w arzy stw a p raw n iczeg o .
Dnia 8 b. m. miał mecenas Bieliński w sekcji 
ekonomicznej Tow. prawniczego lwow. wykład 
o organizaeyi kredytu melioracyjnego. Prelegent 
zwróciwszy uwagę słuchaczy na rodzaje meliora- 
cyi, na ich wielką ekonomiczną korzyść, oraz na 
prace melioracyjne za granicą i n nas w kraju, 
ale niestety w bardzo małym zakresie podjęte, 
przeszedł do omówienia organizaeyi kredytu me- 
lioracyjnogo u nas w kraju. Zdaniem prelegenta 
tworzenie osobnych instytueyj kredytowych, u- 
dzielająeych kredyt melioracyjny, z pomocą emi­
sji osobnych listów melioracyjnych, nie może do 
celu doprowadzić, raz dla tego, że takie insty- 
tucye nie miałyby dostatecznego zabezpieczenia, 
iż kredyt istotnie na melioracye użyty będzie, a 
powtóre, że listy zastawne melioracyjne musia­
łyby mieć kurs dosyć niski, co za sobą niesto- 
sunkowe podrożenie takich pożyczek musiałoby 
pociągnąć.

Kredytu melioracyjnego mogą udzielać nasze 
zakłady kredytowe w formie pożyczek hipote­
cznych, biorąc za podstawę udzielenia pożyczki 
zwiększoną przez melioracyę wartość ziemi, 
podczas gdy samo wykonanie melioracyi winno 
być rzeczą krajowego biura melioracyjnego.

Sposób postępowania powinien być mniej 
więcej tak i: Właściciel, chcący przeprowadzić
melioracye z pomocą kredytu, udaje się do Wy­
działu krajowego z prośbą o ich przeprowadze-
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nie, a na podstawie planów, przez krajowe biuro 
melioracyjne wypracowanych, dostaje z instytucyi 
kredytowej promossę na pożyczkę hipoteczną, 
której zaliczenie nastąpi po wykazaniu, że melio- 
raeye stosownie do przedłożonych planów wyko­
nane zostały. Wydział krajowy zalicza na pod­
stawie takiej promessy koszta melioracyjnych ro­
bót, które wykonywa krajowe biuro melioracyjne. 
Po wykonaniu melioracyi realizuje Wydział kra­
jowy pożyczkę w zastępstwie właściciela. Zabez­
pieczenie zwrotu zaliczek przez fundusz krajowy 
poczynionych, jest rzeczą czysto prawną, żadnej 
trudności nie podlegającą.

W dyskusji, która się na podstawie tego 
nader zajmującego i wielką znajomością rzeczy 
odznaczającego się wykładu wywiązała, uznano 
zapatrywania prelegenta za całkiem słuszne i 
stosunkom naszym zupełnie odpowiednie.

— T ow arzystw o  w e te ry n a rsk ie . Wal­
ne zgromadzenie galic. Towarzystwa weterynar- 
skiego odbędzie się w niedzielę dnia 12 b. m. 
w sali fizyologicznej c. k. Szkoły weterynaryi, o 
godzinie 4 po południu. O godzinie 10 przed 
południem odbędzie się posiedzenie naukowe, na 
którem będą mówili: Dyr. prof. dr. Seifman : 
„O księgosuszu11 i prof. Królikowski: „O dotych­
czasowych wynikach doświadczeń z tuberkuliną 
u bydła rogatego

— Z T ow arzystw a ofieyalistów  p ry ­
w atnych . Wczoraj odbył się dalszy ciąg wal­
nego zgromadzenia rady nadzorczej Towarzystwa 
ofieyalistów prywatnych. Sprawdzono i zatwier­
dzone wybory delegatów, poczem udzielono, w 
myśl wniosków komisyi petycyjnej, kilkanaście 
zapomóg stałych lub doraźnych nieudolnym z po­
wodu starości albo choroby członkom Towarzy­
stwa, oraz wdowom lub sierotom.

Stypendyum z fundacji im. Zawadzkiego 
(80 zł. rocznie), przyznano Edwardowi Mora- 
wieckiemu, sierocie po oficjaliście, uczniowi szkoły 
wzorowej w Tarnowie, zaś stypendyum z fun- 
dacyi im. Stupnickiego (80 zł. rocznie), Natalii 
Grzychowskiej, uczeniej szkoły P P . Wizytek w 
Krakowie.

Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożyła ko­
misja statutowa projekt regulaminu biura Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów prywa­
tnych, złożony z 61 paragrafów. Wywiązała się 
szeroka dyskusya nad szczegółowemi postanowie­
niami. Płacę dyrektora uchwalono w wysokości 
1800 zł., sekretarza 1200 z ł , rachmistrza 1200 
zł., kancelisty 88 ) zł. Praca biurowa ma trwać 
7 godzin. Inne postanowienia są ściśle formalnej 
natury.

Dalszy ciąg obrad nastąpi dzisiaj po po­
łudniu

— P o d zięk o w an ie . P. Karol Przybyl­
ski, obywatel miasta Lwowa, ofiarował na rzecz 
ubogich miejscowych bez różnicy wyznania 50 zł. 
Za ten dar składa prezydent miasta szanownemu 
dawcy uprzejme podziękowanie.

— Do R o d z in y  przystąpiło stowarzysze­
nie lwowskich krawców i kuśnierzy w charakte­
rze członka wspierającego. Dowiadujemy się, że 
jeszcze wiele innych stowarzyszeń rękodzielni­
czych i przemysłowych postanowiło tą drogą po­
przeć szlachetne cele „ Rodziny

— Z G w iazdy. W niedzielę, dnia 12 
b. m., odbędzie się w wielkiej sali stowarzysze­
nia przedstawienie amatorskie. Członkowie sto­
warzyszenia odegrają „Koniki polne", komedyę 
w 3 aktach Adolfa Walewskiego. Między aktami 
przygrywać będzie orkiestra 80 p. P- Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

Dla uczczenia ś. p. Teofila Lenartowicza, 
odbył się w niedzielę, 5 marca w „Gwieździe" 
odczyt p. Juliusza Starkla połączony z wieczor­
kiem muzykalno-deklamacyjnym, na którego ca­
łość złożyły się między innemi: pięknie odegrane 
solo skrzypcowe przez p. Zembronia, deklamacje 
wierszy Lenartowicza p. t. „Wiochna“ i „Otu­
cha" i umiejętnie przez prof. Urbanka prowa­
dzone chóry stowarzyszenia.

— K o n cert. Na dochód Towarzystwa gi­
mnastycznego Sokół we Lwowie, odbędzie się w 
niedziele, dnia 12 marca b. r. w sali Sokoła 
przy ulica Zimorowicza koncert muzyki wojsko­
wej pułku nr. 55, pod przewodnictwem kapel­
mistrza p. Mazaka. Program zawiera cztery 
utwory, które po raz pierwszy będą wykonane, 
między tymi Dworzaka: „Taniec słowieński .

— D ru g i k o n c e rt Cezara Thomsona i 
Róży Siegmund Kahlig, odbędzie się dzisiaj wie­
czorem w sali Domu Narodnego. Początek o go­
dzinie 7. Program: 1) H. Wieniawski: 2gi kon­
cert, C. Thomson. 2) Ch. Gluck: „Arya z Or­
feusza", p. R. Kahlig. 3) Tartini: Trilio del 
diavolo, C. Thomson. 4) a) Brahms: baphische 
Ode; b) Brahms: Wiegenlied, p. B. Kahlig. 5) 
Sarassate: M e l o d y e  cygańskie, C. Thomson. 6) a)
Brahms: Von ewiger Liebe, b) Schumann: 
Friihlingsnacht, p. R. Kahlig. 7) a ) Ries : Ada­
gio, b) Haendel: Passacaglia, C. Thomson.

— P o sied zen ie  R ad y  n ad zo rcze j
„Spółki udziałowej dla przemysłu naftowego" 
odbędzie się w biurze fundacji hr. Skarbka w 
niedzielę, 12 m arca o godzinie 5 po południu 
Porządek dzienny : 1) Zatwierdzenie protokołu 
poprzedniego posiedzenia. 2) Sprawozdanie dy­
rekcji z czynności i rachunków za. rok 1892.
3. Wniosek w sprawie rozdziału czystego zysku 
za rok 1892. 4. Wybór 3 członków dyrekcyi na 
przeciąg 3 lat, w myśl § .2 2  statutu.

f  Z m arli W  ostatnich dniach: w Kra­
kowie, dr. Bronisław Wałek, adjunkt sądowy w 
Nowym Targu, przeżywszy lat 31.

W Niemirowie, Karol Przedrzymirski, pa­
tron farmacji i właściciel apteki.

W Chłopicach, ks. Wojciech Michna, pro­
boszcz, nestor pisarzy ludowych, który przez 56 
lat zasilał wszystkie pisma ludowe swemi pra­
cami.

— Z o b serw ato ry u in  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 11 marca bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W  ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 marca do 12 w południe 
dnia 11 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły silny 
(5—6), niebo przeważnie zachmurzone, a po­
wietrze bardzo wilgotne (94 procent wilgotności 
względnej), opad śnieg, wy sokość opadu 6,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1,9°C., najwyższa - |-1 ,00C. dziś w południe 
najniższa — 3,8°C. wczoraj po południu.

W ubiegłej dobie mieliśmy kilkakrotnie 
śnieg i zamieć.

Zniżka barometryezna 725 do 730 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
775 do 770 mm. w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
755 mm.

Prognoza na dobę 12 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zaehodni, co do siły mierny 
(4); średnia temperatura doby obniży się do 

3°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 90 proc.; opad 
śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie.

— Z m ian a  prezy d e n ta  w  S tan ach  
Z jednoczonych . Wśród uroczystego, staroda­
wnego ceremoniału odbyła się w dniu 4 b. m., 
w stolicy unii amerykańskiej, Waszyngtonie, 
zmiana prezydenta. W Białym domu stary pre­
zydent ustąpił miejsca nowemu. O zmroku nad 
wieczorem zajechały przed boczne bramy rezy- 
dencyi naczelnika państwa wozy meblowe, by 
zabrać osobiste mienie prezydenta Pani prezy­
dentowa opuściła już na kilka dni przed 4 b. m., 
stosownie do zwyczaju, wspaniałe komnaty Bia­
łego domu; pozostał tylko prezydent, aby osobi­
ście złożyć władzę w ręee wybranego przez na­
ród następcy swego. P. Grover Cleveland, posłu­
szny etykiecie, uświęconej tradycją, udał się w 
sobotę na krótko przed 12 w południe we fraku 
do Białego domu, gdzie czekał na niego Harri- 
son, gotów do opuszczenia progów tegoż gmachu. 
Przed domem stał powóz Harnsona ze służbą w 
galowej liberyi, aby obu prezydentów zawieźć do 
Kapitolu, gdzie Cleveland krótkiem przemówie­
niem oświadczył amerykańskim prawodawcom, 
iż obejmuje władzę. Gdy obaj prezydenci opu­
szczali gmach, czekał na nich także powóz, lecz 
tym razem nowego prezydenta i zawiózł ich obu 
do Białego domu. Ta Harrison pożegnał się uro­
czyście z Clevelandem, zamienili uścisk dłoni i 
były prezydent opuścił dom, w którym przez czas 
pewien był panem z nieograniczoną władzą. — 
Cleveland przez dni kilka jako słomiany wdowiec 
będzie mieszkał w Białym domu, etykieta ame­
rykańska wymaga bowiem, aby była i przyszła 
prezydentowa nie spotkały się ofieyalnie w pałacu 
państwowym. Komisarz rządowy gmachów publi­
cznych, rodzaj ochmistrza dworu prezydentury 
amerykańskiej, przyjmuje zwykle wszystko, co 
należy do inwentarza Białego domu z rąk da­
wnej prezydentowej i składa to w ręce nowej. 
A inwentarz to obfity; prezydentowa nie potrze­
buje zwozić prawie nie własnego dla siebie i ro­
dziny. Państwo daje meble, srebra i bieliznę sto­
łową, sprzęty kuchenne, nadto opał, światło i 
owoce oraz jarzyny z ogrodów państwowych. — 
W zupełności obejmuje nowy prezydent rządy 
dopiero 8 b. m., bo dopóki nie będzie wraz z 
małżokną obecny na wielkiej paradzie wojskowej, 
dopóki pani prezydentowa nie otworzy salonów 
Białego domu na pierwszy wieczór „shake hands", 
dopóty prezydent Stanów Zjednoczonych nie jest 
w pełni prezydentem.

N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczonego
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu sw. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład n a r .  im . O sso lińsk ich .
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— M uzeum  im . L u b o m irsk ich  otwarte
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— M uzeum  im . D zieduszyck ieh  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—8. 
Wstęp wolny.

— M uzeum  p rzem y sło w e w ratuszu
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny
3—6 popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—-1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.
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N o t a i  literacko-artFstyczBe.
K u czci A lek san d ra  lir. F re d ry .

Wczorajszy wieczór w teatrze skarbkowskim na­
leżał do komitetu, zajmującego się postawieniem 
pomnika Aleksandrowi lir. Fredrze we Lwowie. — 
Z poza zieleni żywych kwiatów, uchwycone mi­
strzowską dłonią Marconiego, spoglądały na sce­
nę i na widownię teatru owe znane każdemu z 
nas, pełne pogody duclia i głębokiej zadumy, 
rysy nieśmiertelnego „ojca polskiej komedyi". 
Oczy jogo, choć wykute w kamieniu, patrzą da­
leko w przyszłość, usta okala uśmiech, pełen 
dobroci i rozumu. — Widownia wypełniona od 
góry do dołu, od brzegu do brzegu; barwnym 
strojom pań, na których tle występują tu i ow­
dzie białe gorsy fraków, światło elektryczne na­
daje niezwykłe życie, a wśród tej powodzi świa­
tła na twarzach widzów odbija się żywiej i sub­
telniej cała gama uczuć, myśli i wrażeń.

W załomach sali zaginął ostatni ton wstę­
pnej uwertury, pogrążyła się ona w półcie­
niu, zasłona już podniesiona : ze sceny rozlegają 
się prześliczne słowa o zadaniach poety, dla 
którego najwyższą nagrodą za jego trudy i cier­
pienia jest wdzięczna pamięć narodu i świado­
mość, że z idei głoszonych przez niego nie 
wszystkie przeszły bez echa. — Za tą sceną z 
„Odludków i poety11 , rzucającą światło na 
przewodnią myśl w działalności autorskiej Ale­
ksandra Fredry, przesuwają się z wiecznie pię­
knych i nigdy się nie starzejących arcydzieł „pol­
skiego Moliera", idą szeregiem znakomite, nie­
śmiertelne postacie, stworzone jego piórem i du­
chem. Oto rozpoczyna ich szereg „Pan Jowial- 
ski“, to uosobienie staropolskiego humoru; za 
nim idzie nieporównana „Ciotunia11, dalej podąża 
piękna i dobra Aniela, swawolna a nadobna 
Klara i „mazgaj' Albin i Gustaw dzielny ze 
„Ślubów panieńskich11. „Pan Benet11 nieporó­
wnany, twardzi dla wroga ale miękcy na 
wdzięki kobiece rycerze z „Dam i huzarów11, 
dalej „Przyjaciele11, „Zrzędnośó i przekora11, „Do­
żywocie11. „Dwie blizny11, znakomity „Pan Geld- 
hab11 i ta perła Fredrowskich kreacyj : „Zem­
sta11 — roztaczają przed oczami widzów cało­
kształt dramatycznej spuścizny Aleksandra hr. 
Fredry. Te wszystkie utwory, te postacie wszyst­
kie, to dobrzy nasi zuajomi, — a jednak każdy 
z widzów z niezwykłem zajęciem, z tern zaję­
ciem, które nie traci nic na tem, że każdy umie 
i zna niemal na pamięć to, co się przed jego o- 
czami rozgrywa, — słucha słów poety, przypa­
truje się Cześnikom, Milczkom. Papkinom i Fi- 
gaszewskim. Co chwila szczery, serdeczny śmiech 
wstrząsa salą, a ręce same składają się do o- 
klasku. Bożek wesołości i satyry, tej satyry, 
która wolna od żółci, a pełna prawdziwej mi­
łości dla społeczeństwa i pełna rozumu zarazem, 
ridenclo castigat mores — święcił wczoraj w 
sali teatru skarbkowskiego niepodzielny tryumf.

Geniusz nie starzeje się nigdy. W setną 
rocznicę urodzili poety utwory jego są równie 
świeże, jak w chwili ich powstania, — a ró­
wnie świeżemi będą i w podobne rocznice lat i 
wieków przyszłych.

W wykonaniu olbrzymiego programu wczo­
rajszego wieczoru, wzięły udział wszystkie siły 
dramatu i komedyi tutejszego teatru. Wymieniać 
nikogo nie będziemy, wszyscy bowiem występo­
wali a wszyscy także z pełnem zrozumieniem 
ważności chwili, starali sio włożyć w przedsta­
wiane przez siebie postacie, najlepszą wolę i naj­
lepsze siły. Temu też w wielkiej mierze trzeba 
przypisać, iż wczorajsze przedstawienie robiło 
wrażenie skończone także i pod względem wyko­
nania. Nadmienić tylko musimy, że postać pana 
Geldhaba odtworzył, a odtworzył doskonale, go­
ścinnie występujący artysta warszawski, p. Tra- 
pszo (ojciec).

Przedstawienie wczorajsze urozmaicone było 
jeszcze częścią wokalną. Złożyły się na nią okla­
skiwane gorąco śpiewy solowe p. Jerzyny, p. Je- 
romina, p. Bernhardta, zawsze prześliczny śpiew 
p. Myszugi, wielkim aplauzem przyjęty śpiew 
panny Biondelli, tudzież „Krakowiak" Moniuszki, 
duet, odśpiewany przez pp. Jerzynę i Zegarkow- 
skiego. Tu także wypada wspomnieć o „Wieńcu 
pieśni polskich" p. Słomkowskiego. Z programu 
odpadł tylko śpiew p. Pawlików-Nowakowskiej i 
panny Beilincioni, której niedyspozycja nie po­
zwoliła wziąć udziału w wieczorze.

Pięknym napisany wierszem i w podnio­
słych słowach apoteozujący Fredrę epilog p. St. 
Kossowskiego, który wygłosiła — stojąc u stóp 
biustu Fredry, na tle obrazu ułożonego przez p. 
J. Stykę z postaci Fredrowskich, — pani Sta­
chowicz, zakończył wczorajszy wieczór.

Komitetowi, który go urządził, podwójna 
należy się wdzięczność: odświeżył nim i utrwalił 
wśród nas kult Fredry a zarazem złożył hołd 
temu, w którego dziełach czerpaliśmy i będziemy 
jeszcze nieraz czerpać myśl lepszą i siłę nową 
w chwilach ciężkich....

R e p e r to a r  te a tr a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, „Romeo i Julia11, 
opera w 5 aktach Gounoda. Występ pp.: Julii 
Biondelli, Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bern­
hardta i Juliana Jeromina. — Jutro, w niedzielę 
o godzinie 3 .* po południu „Wejście w świat11, 
komedya w 3 aktach Przybylskiego; o godzinie 
7 wieczór „Ptasznik z Tyrolu11, operetka w 3

aktach Zellera. — W poniedziałek, przedstawie­
nie składane i „Gayalleria rusticana11, opera w 
1 akcie Mascagni’ego. — We wtorek, po raz 
pierwszy „Ostatni akt11, dramat w 4 aktach Teo­
dora Jeske-Choińskiego.

(/O Z sa li k o n ce rto w ej. Wczoraj wspo­
mnieliśmy o dwóch koncertach , z których dłu­
żni jesteśmy sprawozdanie — o koncertach da­
nych w ubiegłym tygodniu przez dwa nasze To­
warzystwa najwybitniejsze, jakie posiadamy: „Lu­
tnię" i „Towarzystwo muzyczne."

Obie produkeye te, odbyły się w małym 
odstępie czasu („Lutnia" dała koncert dnia 3 
b. m., „Towarzystwo muzyczne" w niedzielę 5) 
obie były „udatne;“ nie mniej jednakże żadna 
z nich nie przyczyniła się dość stanowczo do u- 
ratowania honoru muzykalnego Lwowa, który w 
tym sezonie daje dowody szczególniejszej apatyi.

Z początku, zanosiło sic na to, iż świat 
uasz muzyczny zechce się zrehabilitować; a po 
doznanych zawodach zacznie naprawdę brać się 
energicznie do rzeczy. Tymczasem, gdyby nie 
Lassalle i Tomson, jakby nasze sale koncertowe 
wyglądały ? Produkeye orkiestry wojskowej, kon- 
certa sił średniej miary, słowem mało dobrej 
muzyki. Dlaczego się nie dzieje inaczej ? — bo 
Towarzystwa nasze w tym roku za mało ruchu, 
za mało energii rozwijają.

„Towarzystwo muzyczne, “ które w ogól­
ności tradycjonalnie, rzadziej dawało się zwy­
kle słyszeć, w tym roku stosunkowo więcej ży­
cia okazuje niż „Lutnia,11 bo ją wyprzedziło o 
jeden koncert — „Lutnia" jednakże, zawsze taka 
czynna , stanowczo za mało się produkowała w 
tym sezonie; wszak koncert jej piątkowy właści­
wie można za jedyny uważać, gdyż pierwszego 
jako dorywczo urządzonego prawie zaliczyć nie 
podobna do szeregu owych poważnych produkcyj, 
któremi „Lutnia11 niegdyś celowała.

Koncert piątkowy „Lutni" dany był pod 
dyrekoyą p. St. Cetwińskiego. Imię to wymie­
niamy z wielu powodów: najprzód dlatego, po­
nieważ nie znajdowało się ono na afiszach kon­
certowych , mimo, że dla p. Władysława "Wsze- 
laczyńskiego dyiygującego pierwszym koncertem 
złamano zwyczaj przyjęty w „Lutni,“ iż imie­
nia dyrygenta na afiszu się nie podaje; nastę­
pnie dla tego, ponieważ p. Oetwiński był przed­
miotem owacyi ze strony publiczności, witającej 
go serdecznie po dłuższej przerwie spowodowa­
nej chorobą; wreszcie dlatego ponieważ pod jego 
batutą chór męski zdaje się odżywać , nabierać 
blasku i werwy, dzięki zaś temu koncert posia­
dał najpiękniejszy numer programu: pieśni lu­
dowe w układzie Muszyńskiego na chór męski.

Pieśni te ludowe były istotnie najpiękniej­
szym numerem programu, jakkolwiek bowiem z 
całym respektem uginamy się przed Bacha kan­
tatą, jakkolwiek bowiem w Schumanowskiem 
„Requiem za Mignon" widzimy jedno z pięk­
niejszych dzieł romantyzmu muzycznego, to je­
dnakże całość, jaką daje kompozycya z wykona- 

; niem, najlepszą i nąjskończeńszą była w pie­
śniach. Działa tu jako czynnik metylko sympa­
tyczna swojska melodya, nietylko interesująca 
harmonizaeya (chociaż miejscami nieco zbyt szu­
kana) ale i piękność dźwięku chóralnego, zna­
czna ilość odcieni i w ogóle staranny, a pełen 
życia i gustu śpiew. Przeciwnie w utworach 
Bacha i Szumana dawał się uezuwaó pewien 
przymus — chór śpiewał te rzeczy bez przeko­
nania i bez wiary w efekt. Zbyt mało wykony- 

| wano dotychczas Bacha w „Lutni", aby chór 
był zdolny do zupełnie artystycznego odśpiewa­
nia kantaty takiej —• a ponieważ przedstawia 
ona trudności niemałe, jak każda polyfoniezna 
muzyka, przeto nie dziwnego, że nie umiejąc 
wydobyć wszystkich efektów należycie, śpiewano 
ją niechętnie, wskutek czego kompozycya zdała 
się oschłą i monotonną. Nietylko chór mieszany 
śpiewał tę rzecz bez gustu, ale i solista p, Saclc 
wyśpiewując zresztą nader skrupulatnie wszystkie 
nuty swej aryi, wyglądał tak, jak gdyby bodaj 
w środku rad był ją przerwać, a natomiast za­
śpiewać : Cićlo e mar lub Dziewczę z buzią 
jak malina... Rady innej jednak na to nie ma, 
tylko do tego rodzaju muzyki nałamywać się 
trzeba i śpiewać jak najwięcej na próbach, a 
jak najmniej na koncertach, dopokąd się jej nic 
opanuje.

W pięknem nader poetycznem „Reąuiem 
za Mignon" Schumana wystąpiły jako solistki 
panie Tyniecka (której głos brzmiał dźwięcznie 
i pełno), Titzowa, Karichówna i Strzelecka, sa­
me najcenniejsze siły chóru damskiego „Lutni".

Solowe produkeye miały bardzo dobrych 
przedstawicieli w osobach pp. Niżankowskiego i 
Jackla; pierwszy z nich, od czasu kiedy go 
przed laty kilku po raz pierwszy słyszeliśmy, 
postąpił znacznie naprzód pod każdym względem, 
głos nabrał dźwięku i równości, wykonanie zy­
skało pewność w intonacyi i większą swobodę. 
Zarzucióby można pewien zbytek sentymentu, 
który w piosnce Tostiego objawił się nad miaro 
rozwlekłem tempem — jest to jednak rzecz, któ­
rej nie trudno się odzwyczaić. Pan Jackl ode­
grał koncert Mendelsohna bardzo poprawnie i 
biegle, w ogólności przedstawił się jako skrzy­
pek, zasługujący na wszelkie poważanie. Resztę 
numerów programu wypełniła orkiestra 55go 
pułku, będąca obecnie w stadyum poprawienia 

: się pod kierownictwem nowego kapelmistrza.
Koncert dany w niedzielę przez Tow. mu­

zyczne, znowu zalecał się interesującym progra­
mem, na którego czele postawić musimy prześli­

czną Wagnera „Siegfried-Idyll", arcydzieło in- 
wencyi kompozytorskiej i poetyckiej, rzecz, której 
powtórzenia koniecznie domagamy się od dyrekcyi 
Towarzystwa. Pieśń Berlioza, sama przez się zaj­
mująca, zwłaszcza ze względu na barwę orkie- 
stralnego akompaniamentu, podobała się ogólnie, 
w czem nie małą zasługę ponosi p. Cudekówna, 
utalentowana uczenica prof. Wysockiego. Głos jej 
brzmiał z siłą i dźwiękiem, mimo że emisya jego 
nie jest zupełnie swobodną.

Nowością w programie była, niemniej jak 
powyższe utwory, ostatnia serenada Fuchsa, która 
jakkolwiek pochwalona przez Hanslicka w Wie­
dniu, co do inwencji równać się nie może z po- 
przedniemi — nie pomogą jej nawet dwie wal- 
tornie dodane do smyczkowej orkiestry, Ży­
wioł narodowy reprezentowały kompozycye Ogiń­
skiego i Moniuszki ( polonez, walec), w udatnej 
instrumentacyi Galla .

Wykonanie było w ogólności dobre: zwła­
szcza w „Siegfried-Idyll", która widocznie roz­
grzała grających.

Z w ystaw y . Wczoraj wystawiono w na­
szym saloaie sztuk pięknych portret hrabiny Al- 
fredowej Potockiej, pędzla Jana Matejki.

Dzieło to pozyskał zarząd wystawy od 
właścicielki tylko na krótki czas.

GOSPODARSTWO l  HANDEL
Ze świata finansowego.

W ie d e ń , 10 marca.
Pogłoska, jakoby londyńska firma Rotschil- 

da już traktowała z rządem Stanów Zjednoczo­
nych o emisyę pożyczki złotej, okazała się zu­
pełnie nieprawdziwą, gdyż donoszą tu dziś wła­
śnie z Nowego Jorku, że rząd amerykański po­
stanowił n ie  wydawać nowych obligacyj. Nowy 
gabinet zdecydował rezerwy, wynoszącej około 
100 milionów dolarów w złocie, które leżą w 
państwowym skarbie, użyć na zaspokojenie naj­
gwałtowniejszych pretensyj i potrzeb Ztąd to 
pochodzi zwyżka funtów szterlingów, które stały 
dziś w Nowym Jorku po 4 dolary i 87 cents. -— 
Panika chwilowa w świecie finansowym, uspra­
wiedliwiona ewentualnem nagłem zapotrzebowa­
niem gotówki i co zatem idzie podniesieniem się 
stopy procentowej, — dziś już minęła. Spekula­
cja, która gwałtownie realizowała, dziś znowu, 
kupuje, tak, że kredyty, które z ?A% na 308 
spadły, ostatecznie notowały 309'25. - Na o-
statnią zniżkę kursów wiedeńskiej gięły, która 
na całej linii panowała, wpłynęły tendencyjnie 
rozsiewane wieści, jakoby na tutejszym targu 
zapotrzebowanie gotówki było ogromne, przytem 
trudności reportowe mnożyć się miały. Wszystko 
to było wierutnern kłamstwem, gdyż pomimo 
wielkiego gromadzenia pieniędzy w Niemczech, 
dla wypłaty kuponu kwietniowego, można było 
otrzymać- gotówkę na naszym targu w wielkiej 
ilości i bardzo tanio. Telegramy rozesłane w 
świat, jakoby report podskoczył na 8 pro., były 
także wymysłem tendencyjnym i zwyczajnym ma­
newrem giełdowym.

Bilans Anglobanku wykazuje czysty zysk 
za rok 1892 1,338.008 zł. zatem o 100.^67 
mniejszy, aniżeli za rok 1891. Przedstawia to 
oprocentowanie akcyjnego kapitału w stosunku 
6 9 procent rocznie. Dywidenda wynosi 8 zł. od 
akcyi.

Ruble podniosły się cokolwiek na wieść, 
dotąd wcale nie sprawdzoną, ze rossyjski mini­
ster finansów odrzucił oferty bankiera Hosltier, i 
innych firm paryskich, które chciały objąć pozo­
stałą resztę 500 milionów pożyczki, dotąd jeszcze 
nie ulokowanej. Zdaje się jednak, że oferty były 
za niskie.

Lw ów , 11 marca: pszenica 7'7-5 do 8' —, 
żyto 6'- do 625. jęczmień 5 '— do 5 75 
owies 5 25 do 6 '—, rzepak 11 25 do 1L75, 
grocb —'— d o —•— t wyka 5'— do 5'25, nas. 
lniane 11 — do 11-75, bób do ■ .
bobik — ■— do — — , hreczka — ■— do —'—, 
koniczyna czerwona 05' do 74' , biała
75 '— do 85' . szwedzka —•— do — 
kminek 18' do 0 2 '—, anyż 36' do 38'— , 
kukurudza stara —•— do — '— , nowa —'— do 
 , chmiel ■— do —■ - , spirytus gotowy
12'."5 do 12'05. Waranfcy na wrzesień 13 75 
do 14'— .

Usposobienie stałe.

OSTATKA POCZTA

Z T e r r i t e t  telegrafują pod d. 9 b.in.: 
Dzisiaj o wczesnej godzinie kapela miejsco­
wa odegrała pod hotelem, w którym mie­
szkają N a jj .  P a ń s t w o ,  kilka utworów. 
Podczas produkcyj wykonanych z nadzwy­

czajną precyzyą, Najj. Pan pojawił się na 
balkonie i z widocznem zajęciem przysłuchi­
wał się pięknym melodyorm Popołudniu od­
byli Najj. Państwo przy prześlicznej pogo­
dzie dłuższą wycieczkę, w kierunku Mon- 
treux. Najpierw zwiedzili Ich Ces. Mości za­
mek wznoszący się na wyżynie Blonay, zkąd 
nieporównanej' piękności roztacza się widok 
na jezioro i Alpy. Następnie udali się do 
oddalonego o dwadzieścia minut Haute-Yilłe, 
a następnie przez Chateau des Oretes z po­
wrotem do Montreux, gdzie wstąpili do 
cukierni i przyjęli posiłek. Monarcha roz­
mawiał jak najłaskawiej z przewodnikiem, 
wypytując go o szczegóły organizacji armii 
szwajcarskiej i umundurowania pojedyńczych 
oddziałów. Najj. Państwo dopiero o godzinie 
6 wieczorem powrócili do hotelu.

Izba panów odbędzie w poniedziałek d. 
13 b. m. posiedzenie. Na porządku dziennym 
znajduje się miedzy innemi drugie czytanie 
projektu ustawy o wydawaniu soli bydlęcej 
po zniżonej cenie.

Wniosek parlamentu niemieckiego o 
zniesienie b a n ic ji , którą dotychczas obłożo­
ny jest zakon 0 0 . Jezuitów i pokrewne mu 
kongregacje, przyjdzie pod obrady dopiero 
po świętach wielkanocnych.

Wniosek posła Ozarlińskiego i towa­
rzyszy w sprawie zniesienia komisji koloni- 
zacyjnej uważa jeden z dzienników poznań­
skich za probierz uzdatnienia agraryuszów do 
ściślejszego przymierza z Polakami, do któ­
rego bardzo chętnieby ci przystąpili, gdyby 
prócz grzecznych słów i różnych uprzejmo­
ści, agraryusze byli się zdobyli na czyn, 
choćby tylko parlamentarny. Nadarzyła się 
sposobność poparcia jednego ze złożonych ży­
czeń polskich.

Tymczasem, jak przy etacie szkolnym, 
tak i przy wniosku posła Ozarlińskiego, 
agraryusze stanęli jak jeden mąż przeciwko 
Kołu polskiemu. Za wnioskiem głosowali je­
dynie członkowie centrum katolickiego i 
najzawziętsi przeciwnicy agraryuszów, posło­
wie postępowi.

W liście prywatnym do cesarza Wil­
helma , a wręczonym przez generała Loe, 
wyraża Papież, jak donosi Yossischc Żeitung , 
najwyższe pochwały dla działalności socyal- 
no-politycznej cesarza i oświadcza , że chę­
tnie „chce pracować wraz z cesarzem dla 
dobra Niemiec".

 ̂Generał Hurko był onegdaj na posłu­
chaniu u cara.

Petersb. Wiedomosti dowiadują się, iż 
podczas pobytu Hurki w Petersburgu zała­
twioną będzie kwestya pewnych zmian tery- 
toryalnycli w Królestwie polskiem. Część gu­
berni suwalskiej z ludnością litewską ma być 
przyłączoną do gubern ij: wileńskiej i ko­
wieńskiej.

Do Petersburga przybyli przedwczoraj 
ambasadorowie ks. Łobanowi hr. Szuwa-łow.

Według doniesienia dzienników otrzy­
mujących informacje z urzędu spraw zagra­
nicznych, w okólniku, jaki rząd rossyjski 
przeszłe wszystkim przedstawicielom Rossyi 
przy obcych dworach, ma być zaznaezonem, 
iż kwestya bułgarska wchodzi w nową fazę, 
a mianowicie w fazę wojny religijnej.

Jako dowód wybornych stosunków mie­
dzy Fortą a Bułgaryą można uważać, wedle 
Standardu — fakt, że ostatni spisek bułgar­
skich zbiegów w Serbii na życie ks. Ferdy­
nanda, w którym to spisku miano użyć czar­
nogórskich emigrantów za narzędzie, został 
udaremniony przez czujność tureckiego po­
sła w Belgradzie. O zamierzonym spisku za­
wiadomiła Porta bułgarskiego agenta w Kon­
stantynopolu. __________

Królowa Natalia , w liście do swoich 
przyjaciół w Belgradzie zapewnia, iż w naj­
bliższym czasie nie zamierza żadną miarą 
powrócić do Serbii. Powrót jej nastąpi do­
piero po ustaniu regencji Risticza.

Politische Correspondcnz dowiaduje się, 
iż rząd serbski zamierza zaraz po zebraniu 
się nowej skupczyny, wnieść przedłożenie 
o zniesieniu monopolu tytuniowego i solnego.

Telegramy streszczają obszernie prze­
bieg procesu panamskiego. W pierwszym 
dniu przez cały czas przemawiał Karol 
Lesseps , którego zeznania są zabójczemi 
dla niektórych osobistości , należących 
do najwybitniejszych w obozie republikań­
skim. Oto jego zeznanie w sprawie Floąue- 
t a : „Pewnego dnia przyszedł do mnie Ar- 
ton — mówił Lesseps — i oświadczył mi, 
że Floquet żąda 300.000 franków dla tajnych 
funduszów. Od czasu sprawy ministra Bal- 
haut stałem się ostrożny i chciałem aby Flo- 
quet mi to sam powtórzył. Poszedłem zatem 
do Floqueta , który mi dosłownie powtórzył 
słowa Artona; zażądał on pieniędzy stanów-



6
czo ale bardzo uprzejmie (galament) ; mówił, 
że potrzebuje takowych na cele wyborcze. 
Uczyniłem to, czego żądał Floquet i otwo­
rzyłem wskazanym przez Artona organom 
kredyt pod literą F." Zeznania te wywarły 
wielkie wrażenie. . .

W drugim dniu najważniejsze i bardzo 
sensacyjne były zeznania b. ministia Baihaut 
i b. deputowanego Sans-Leroy; już ze wzglę­
du na osobistości, budziły ich enuncyaeye 
ogromna ciekawość. Baihaut, ja,k wiadomo, 
przyznał się do wszystkiego. Wystąpił 011 
przed sądem z mową przygotowaną, w której 
dał wymowny wyraz żalowi i skrusze; czy 
takowa jest szczera i prawdziwa ? trudno o- 
sądzić, w każdym razie obrona jego robiła 
wrażenie niepospolitej sensacyjnej kreacyi. 
Baihaut wszystko zeznał, a cześć winy zwalał 
na Blondina, który w interesie pośredniczył. 
Były deputowany Sans-Leroy, również zdobył 
sobie sukces swojem wystąpieniem. Oskarżo­
ny, jak wiadomo, jest owym sławnym jede­
nastym deputowanym, który w komisyi prze­
ważył swoim głosem decyzyę na korzyść 
emisyi losów panamskich. Sans-Leroy bronił 
się zacięcie, atakując śmiało i twierdząc, że 
jest kozłem ofiarnym, podczas gdy innych 
prawdziwie winnych oszczędzano. Zeznanie 
to wywołało w sali oznaki oburzenia , za co 
prezydent nakazał wyprowadzić publiczność. 
Sans-Leroy twierdził, że jest niewinny, że 
mógł już dawno tego dowieść, ale on 
nie chciał, jak niektórzy, zaniechania 
śledztwa, lecz pragnie werdyktu unie­
winniającego ! Owe 200.000 franków, które 
wówczas posiadałem , nie pochodziły z fun­
duszów panamskich, lecz były posagiem mo­
jej żony. Jako zaś dowód swego twierdzenia 
przedkłada oskarżony notaryalny kontrakt. 
Następnie słuchani byli: Bereł, Dugtie i by­
ły minister Proust. Wszyscy twierdzą, że 
otrzymali czeki, jako zyski, pochodzące 
z syndykatu, do którego należeli.

Figaro podał wiadomość, że Brisson, 
prezes komisyi parlamentarnej ma zamiar 
złożyć swój urząd z powodu ciężkiej opera- 
eyi kamienia, której musi się poddać.  ̂Obe­
cnie z Paryża zaprzeczają tej wiadomości.

W londyńskim klubie Carlton odbyło 
się onegdaj walne zebranie angielskiego kon­
serwatywnego stronnictwa, któremu przewo­
dniczył dawniejszy prezydent ministrów, lord 
Salisbury. W dłuższem przemówieniu wywo­
dził on, iż koserwatywni członkowie parla­
mentu nie powinni zgoła niczego zaniedbać, 
co tylko w jakikolwiek sposób przyczynić się 
może do obalenia irlandzkiego bilu. Nawet 
środek systematycznej obstrukcji nie powi­
nien być odrzucany. Jeśli wszyscy, lub przy­
najmniej większa część członków partyi kon­
serwatywnej zabierze głos, natenczas dysku- 
sya nad Home-rule przeciągnąć się może w
nieskończoność. Przeciw drugiemu czytaniu 
bilu irlandzkiego głosować będzie partya, jak 
jeden mąż. W tym samym duchu przema­
wiał Balfour, a w końcu wezwano lorda 
Randolpha Churchilla, aby wyjawił swoje za­
patrywanie na tę sprawę. Oświadczył on, iż 
uczyni wszystko, co będzie w jego mocy aby 
poprzeć Balfoura, przywódcę konserwatystów 
w Izbie gmin. Tak więc zapowiada się za­
cięta i namiętna walka o bil irlandzki.

W Izbie niższej Wolmer zwalczał 
w specyalnej dyskusyi etat ministerstwa 
wojny, dowodząc , że obe«ny system admini­
stracja wojskowej nie zabezpiecza należytej 
oszczędności w czasie pokoju, ani tez sku­
teczności obrony państwowej.

Sekretarz stanu dla spraw wojskowych, 
Campbell -Bannermann . wystąpił w obronie 
systemu wojskowego , oswia czając , żn nikt 
w Anglii nie myśli wdawać się w wojnę 
z kimkolwiek na stałym lądzie. Anglia po­
trzebuje wojska dla I n d j , dla swoich kolo- 
nij i dla obrony kraju.

Odroczenie dyskusyi nad bilem uchwa­
lono 225 głosami przeciwko 167. Wniosek 
Wolmera odrzucono bez rozpraw.

Westminster Gaeeiłe ogłosiła rozmowę 
swe^o korespondeta z młodym kedywem, 
Abbasem. Abbas Ililmi mieszka na przed­
mieściu Kairu, w Kubeht, przy matce, którą 
bardzo kocha. O 9 ej rano przybywa zwykle 
do pałacu Abdin. Zewnętrzna postać mło­
dego władcy Egiptu, według korespondenta 
Westm. Gaz., jest bardzo sympatyczna. Ce­
nię Anglików bardzo wysoko — mówił e- 
dyw — za to, co zrobili dla Egiptu, mimo 
to sądzę, że nie obeszli się z nami spiawie- 
dliwie. Przedewszystkiem nie słuchają nas, 
bo nikt za nas nie mówi. W Londynie jest 
tylko turecki konsul. My zawdzięczamy wiele 
lordowi Cromerowi; powiada on, że pragnie, 
aby Egipcyanie rychło doszli do tego, izby 
byli w stanie rządzić sobą; cóż kiedy niewolno 
nam ust otworzyć. Mamy nadzieję, że An­
glicy oddadzą nam Egipt, gdy będą widzieli, 
że można to uczynić bez niebezpieczeństwa. 
Czy i pan tak sądzisz ? — zapytał kedyw ko­
respondenta. — „Nie“ była krótka odpowiedź 
tego ostatniego, która podobno na kedywie 
przykre wywarła wrażenie.

Księżniczka hawajska, Kąjulani, legal­
na dziedziczka tronu po królowej Leoncala- 
ni, przybyła do Nowego Jorku , i wystoso­
wała do narodu amerykańskiego adres poli­
tyczny, w którym uprasza g o , ażeby jej nie 
pozbawiał kawałka ziemi. Księżniczka twier­
dzi, że komisarze amerykańscy usiłują zni­
szczyć dokonane przez inisyonarzy dzieło re- 
ligii i cywilizacyi ; oświadcza , że lubo jest 
tylko słabą dziewczyną . i wszyscy hawajscy 
mężowie stanu są jej przeciwni, postanowiła 
wystąpić w obronie swego narodu. „Jestem 
silną — powiada w końcu w adresie 
wiarą w Boga i w moje prawo, silną prze­
konaniem, że 70 milionów ludzi w tym kraju 
nie dopuści znieważenia mojej flagi". To od­
wołanie się księżniczki do narodu amerykań­
skiego nie pozostanie może bez skutku, gdyż 
w Stanach Zjednoczonych wzmaga się wido­
cznie prąd, przeciwny projektom aneksyjnym 
stronnictwa republikańskiego, wzmaga się 
zwłaszcza od chw ili. gdy z objęciem rządów 
przez Clevelanda, władza przeszła do rąk 
stronnictwa demokratycznego.

TELEGRAMY GAZETY L W O IS
T e rr ite t,  11 marca. Najj. Państwo od­

byli wczoraj przedpołudniem dłuższą prze­
chadzkę. Co do odjazdu Najj. Pana "nic je ­
szcze nie zarządzono.

W iedeń , 11 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Inspektorem fachowym nauki rysunków 
dla Galicyi i Bukowiny mianowany profesor 
państwowej szkoły realnej we Lwowie, An­
toni Stefanowicz.

W iedeń , U  marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych, obradowano w 
dalszym ciągu nad budżetem Ministerstwa 
rolnictwa.

Dep. Kokoschinegg przypomina wielkie 
zniszczenia w winnicach styryjskich, zrządzo­
ne przez filokserę i peronosporę. Mówca kfy- 
tykuje ostro środki, podjęte przez Rząd w 
celu tępienia filoksery i zaleca studyum nad 
ochroną winnic przed filokserą.

Dep. Kalteneger występuje przeciw wy­
kupywaniu posiadłości włościańskich celem 
zaokrąglania rewirów myśliwskich. Jest to 
coraz większe ścieśnianie stanu włościań­
skiego. Mówca domaga się, aby po świętach 
Wielkanocnych zwołano Radę państwa na 
dwumiesięczną sosyę, na którejby można za­
łatwić szereg projektów, niezbędnych dla 
stanu włościańskiego.

Dep. Dworzak oświadcza, że inwesty- 
cye, czynione na polu rolnictwa, są stanow­
czo niedostateczne. Następnie uskarża się na 
zaniedbywanie interesów rolnictwa, szczegó­
lniej w Czechach. Mówca przechodzi dalej 
do omawiania trójprzymierza. Zwolennicy tej 
kombinacyi politycznej twierdzą, że ma ona 
błogie następstw a; ofiary wszakże, jakich 
wymaga trójprzymierze, nie stoją w żadnym 
stosunku do korzyści, jakie ono daje. Co się 
tyczy uwag Ministra handlu o przyszłym ro­
syjsko-niemieckim traktacie handlowym, za­
znacza mówca, że mimo ataku konserwaty­
stów w parlamencie niemieckim, można w 
bliskiej przyszłości spodziewać się przyjścia 
do skutku tego traktatu. Układ ten zresztą 
jest dla Niemiec wypływem konieczności pań­
stwowej i wart dla nich więcej niż cała ar 
inia, a właśnie traktat ten zapewnia Bossyi 
większe jeszcze korzyści, niż to, które uzy­
skała Austrya.

Mówca zwraca się następnie przeciw 
stronnictwom t. zw. podtrzymującym Pań­
stwo. One to są właściwymi inicjatorami 
traktatu clowo-handlowego, który jest obja­
wem naszej słabości. Że traktat handlowy 
austryacko-niemieeki nie dawał rolnictwu 
należytych ekwiwalentów, o tern świadczy 
najlepiej zmniejszenie się wywozu. Zarówno 
w Austryi jak i w W ęgrzech, ceny zboża 
spadają. Zmniejszenie się wywozu bydła jest 
następstwem zupełnie dowolnych zarządzeń, 
jakie Niemcy poczyniły w obec okręgów, 
wcale niedotkniętych zarazą. Mówca żąda 
w końcu czeskiego prawa narodowego i o- 
świadcza, że lud czeski zawsze jest skłonny 
podać rękę do wspólnej pracy, jeżeli ta praca 
odbywać się będzie na gruncie równoupra­
wnienia i politycznej równorzędnośei.

Dep. .Krzepek i Doetz omawiają upa­
dek stanu włościańskiego i oświadczają się 
za systematycznem udzielaniem synom wło­
ścian urlopów wojskowych na czas robót rol­
nych.

Dep. Doetz występuje przeciw otwar­
ciu granicy rumuńskiej, gdyż grozi to za­
wleczeniem zarazy bydlęcej.

Dep. Rolsberg również roztrząsa nie­
pomyślny stan rolnictwa.

Pan Minister handlu przedłożył projekt 
ustawy o budowie kolei lokalnej z Niemie­
ckiego Brodu^ do Humpolec.

W ied eń , 11 marca. (Telegram p ry  w.) 
Na międzynarodowej konferencyi sanitarnej 
będą reprezentować Austro-W ęgry: poseł 
Hengelmtiłler, konsul generalny Gsiker, rad­
ca ministeryalny w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych Kusy, radca sekcyjny w Mini­

sterstwie handlu Ebner, tudzież dwóch urzę­
dników ministerstw węgierskich.

Po rozprawie budżetowej rozpocznie się 
zaraz dyskusja nad traktatem handlowym z 
Serbią.

W ied e ń , 11 marca. Prawosławni me­
tropolici Serajewa , Mostaru i Zwornika wy­
stosowali do bośniackiego rządu krajowe­
go zbiorowe pismo, w którem oświadcza­
ją  się prz ciw odezwie Mosk. Wiedomosti, 
wzywającej do dostarczania szat kościelnych 
i książek kościelnych dla prawosławnych 
świątyń w Bośnii i Hercegowinie, przyezem 
oświadczają, że to wszystko, co wypisano 
w owej odezwie o rozpaczliwem położeniu 
kościoła prawosławnego w krajach okupo­
wanych, jest po prostu tendencyjnem kłam­
stwem. Metropolici składają w końcu oświad­
czenie, iż kościół prawosławny w Bośnii i 
Hercegowinie używa najzupełniejszej wolno­
ści i równouprawnienia, a rząd krajowy sta­
ra się w najszerszych rozmiarach o potrzeby 
wyznaniowe tegoż kościoła.

W iedeń, 11 marca. Wedle Vaterlandu, 
ks. prymas węgierski wręczył już prezesowi 
gabinetu Wekerlemu adresy episkopatu wę­
gierskiego do Korony i rządu. Adres do Ko­
rony podnosi, że kościelno-polityczny program 
rządu, gdyby został przeprowadzony, obaliłby 
prastare instytucye Węgier, sprowadziłby nie- 
obliczone w następstwach zamieszanie i wstrzą­
snąłby podwalinami Kościoła katolickiego. 
W chwili, gdy ludzie głoszący przewrotne 
nauki godzą na trony i państwa, należy uni­
kać wszystkiego, co może przyczyniać się do 
osłabiania poczucia religijnego ludów i pod­
kopywania przywiązania i wierności katolików 
dla Tronu. Episkopat kończy prośbą, aby Mo­
narcha jako opiekun Kościoła raczył nie ze­
zwolić na wprowadzanie reform niebezpiecz­
nych dla Kościoła i ojczyzny.

Adres do ministerstwa omawia obszer­
nie w pięcia rozdziałach: Sprawę przynależ­
ności wyznaniowej dzieci z małżeństw mie­
szanych, sprawę prowadzenia metryk cywil­
nych, dalej t. z. recepcję izraelitów, nastę­
pnie sprawę swobodnego wykonywania reli- 
gii a wreszcie kwestyę małżeństw cywilnych. 
W rozdziale poświęconym recepcji izraelitów, 
memoryał powiada, iż episkopat nie ma nic 
do zarzucenia swobodnemu wykonywaniu re- 
ligii żydowskiej, tern bardziej, że w myśl kon- 
stytucyi żydzi posiadają pod względem wy­
konywania praw obywatelskich i "politycz­
nych zupełne równouprawnienie; episkopat 
wszakże nie może zgodzie się na taką re- 
eepcyę religii izraelickiej, która ma ria celu 
wytworzenie podobnego stosunku między re- 
ligią chrześciańską i żydowską, jaki obecnie 
istnieje tylko między religią katolicką a in- 
nemi uznanemi religiaini chrześciańskiemi.

B udapesz t, 11 marca. Ustęp memo- 
ryału biskupów węgierskich, odnoszący się 
do kwestyi ślubów cywilnych, wywodzi, że 
śluby cywilne w wysokim stopniu obrażają 
religijne uczucia, że naruszają dogmat o mał­
żeństwie cbrześciańskiem, że wytrącają Sa­
krament małżeństwa z rąk Kościoła, bo śluby 
świeckie i śluby kościelne wykluczają się n a ­
wzajem. W dalszym ciągu przypomina me­
moryał mowę Juliusza Andrassyego, wygło­
szoną w r. 1888 w Izbie magnatów, w któ­
rej Andrassy wykazał, że śluby cywilne w 
tych krajach, w których zostały zaprowa­
dzone, wywołały tylko nietolerancyę spra­
wiły, że w rodzinach i w społeczeństwie 
wzmogły się spory religijne; w mowie tej 
podniósł także Andrassy, że uważa śluby cy­
wilne za rezultat walki pomiędzy wszech­
władzą państwa, a Kościołem, że w każdej 
wa.lce jest zwyeięsca i zwyciężony, że jednak 
w kwestyach religijnych lepszą jest najgor­
sza zgoda niż najświetniejsze zwycięstwo. 
Memoryał dowodzi dalej na podstawie dat 
statystycznych, że w krajach, gdzie obowią­
zują śluby cywilne, n. p. w Prusiech, chrze- 
ściański duch zanika, oraz wskazuje na fakt, 
że w Niemczech nawet protestanckie ducho­
wieństwo prowadzi walkę ze ślubami cywil­
nymi.

B u d ap esz t, 11 marca. (Telegram pryw.) 
Projekt ustawy, zaprowadzającej metryki cy­
wilne, już gotów. Według niego prowadzić 
będą metryki na Węgrzech jedynie osoby, 
przez rząd mianowane. Duchowni wszystkich 
wyznań zasadniczo od prowadzenia metryk 
są wyłączeni.

B e r lin , 11 marca. W parlamencie nie­
mieckim wystąpił minister wojny przeciw zarzu­
tom, jakie onegdaj i wczoraj podnieśli socjalni 
demokraci przeciw armii. Minister zauważył, 
że zarzuty te są objawem nienawiści przy­
wódców stronnictwa socyalno-demokratyczne- 
go do armii, którą słusznie uważają za tamę 

! dla swoich zapędów.
Komisya wojskowa parlamentu niemie­

ckiego odrzuciła §. 1 przedłożenia wojsko- 
! wego, mówiący o stopie pokojowej armii.

Na tem zakończono pierwsze czytanie 
j przedłożenia; drugie czytanie rozpocznie sie 
i w dniu 16 b. m.
j P a ry ż  , 11 marca. W czoraj, jako 

w trzecim dniu rozprawy w procesie panara- 
skim o przekupstwa , przystąpiono do prze- 

’ słuchania świadków , tak zw. obciążających 
Przesłuchania te nie wykryły żadnych no- 

' wych ciekawszych szczegółów. Rzeczoznawca

Flory oblicza kw oty, wydane przez Towa­
rzystwo panamskie na zjednanie sobie pizy 
chylności prasy i na uzyskanie poparcia pe­
wnych osób, na 105 milionów Z ogólnej 
kwoty 1200 milionów, którą Towarzystwo 
rozporządzało, wydano na rzeczywiste roboty 
około przekopu tylko 558 mihonow bwia- 
dek Rondeleuz, "były referent ankiety parla­
mentarnej w sprawie przekupstw panain- 
skich, zeznał obciażająco dla oskarżonego 
Sans-Leroya. — Świadek Salis stwierdza na 
zapytanie przewodniczącego, że na kuiyta- 
rzach parlamentu mówiono onego czasu
0 tych przekupstwach. — Podobnie zeznał 
deputowany Faure, a wszyscy świadkowie 
ci byli członkami parlamentu w r. 1886.— 
Świadek Chantagrel zeznał, że niejaki Sou- 
ligon ofiarował mu początkowo 100.000 fr. 
później 500.000 fr. w imieniu Karola Les- 
sepsa , który chciał go przekupić. — bwia- 
dek Stephan zeznaje, że zestawił w r. 1890, 
z polecenia Reinacha, wykaz przekupionych,
1 wręczył takowy Clem enceauW i.

"Po przesłuchaniu jeszcze kilku innych 
świadków, przystąpiono do przesłuchania 
Floąueta. W audytoryum daje się spostrze­
gać pewne poruszenie; wszyscy zdwajają 
widocznie uwagę. Na wezwanie przewodni­
czącego , naprzód powtarza Karol Lesseps 
wobec Floąueta, poprzednio już złożone ze­
znanie swoje, że był u ówczesnego prezy­
denta ministrów, p. F loąueta, przed uchwa­
leniem ustawy o losach panamskich. Flo- 
quet przedstawił mu trudne położenie rządu 
wobec groźby boulanżyzmu, i żądał jego po­
mocy do pozyskania pewnych dzienników, 
celem zwalczenia boulanżyzmu. Pomiędzy 
Lessepsem a Floąuetem pośredniczył Artom 
otóż Floąuet na owej konferencyi z Lessep­
sem powtórzył to , co przedtem już Arton 
mówił Lessepsowi, i żądał 300.000 franków. 
„Zrobisz pan nam wielką przysługę, rzekł, 
a nie widzę w tern nic złego. Dla siebie ni­
czego nie żądam a będę bardzo wdzięcznymk 
Floąuet zapowiedział wreszcie, że przez Ar­
iona uwiadomi Karola Lessepsa, które dzien­
niki mają otrzymać pieniądze.

Na zeznanie to odrzekł Floąuet, iż 
najformalniej zaprzecza wszystkiemu, co o- 
powiedział Lesseps. W dniu, o którym mówi 
Lesseps, a był to dzień 12 po uchwaleniu 
przez parlament 1,220.000 fr. funduszu dy­
spozycyjnego, nie mogłem, mówi Floąuet, 
twierdzić, iż braknie pieniędzy dla dzienni­
ków.

Lesseps oświadcza, że obstaje przy 
swoich zeznaniach; Floąuet ponownie za­
przecza i mówi: „Zachowanie się moje i me­
go rządu było ponad wszelkie podejrzenia." 
Na to w sali i na galeryach powstaje wrza­
wa i śmiech i odzywają się okrzyki: Oho! — 
w skutek czego przewodniczący każe opró­
żnić salę.

Na zapytanie obrońców, oświadcza Flo­
ąuet, że nie znał nawet Artona, Herza i Rei­
nacha, a na pytanie, czy czytał depesze Her­
za do Reinacha i innych z groźbami, odpo­
wiada, że to jest tajemnicą stanu.

Nastąpiło przesłuchanie Cleraenceau’a. 
Clemenceau przyznaje, iż starał się skłonić 
Lessepsa do wypłacenia Reinachowi dalszych 
sum dla ułatwienia temu ostatniemu rozwi­
kłania sprawy z Herzem. Czynił to w in te­
resie rzeczypospolitej, bo w czasie rozkwitu 
boulanżyzmu sprawa Herz-Reinach mogła była 
stać się niebezpieczną dla państwa. Ilerz nie 
był komandytaryuszem lecz jedynie akcyo- 
naryuszem organu Clemenceau^ L a  Jasicę. 
Oskarża także Clemenceau obrońcę Barboiu, 
że wydał zeznania świadka złożone w obec 
sędziego śledczego, redakcji Figara.

W końcu oświadcza Clemenceau, że 
nigdy od Stephansa nie otrzymał listy prze­
kupionych, że w ogóle ich nie zna.

Następny świadek, p. Freycinet, zezna­
je, iż Ranc i Clemenceau prosili go, ażeby 
użył wpływu swego na Lessepsa, celem prze­
szkodzenia temu, by sprawa Reinacha nie 
przybrała rozmiarów niebezpiecznych dla re­
publiki. Poprosił więc do siebie Lessepsa i 
mówił z nim. O jakiejkolwiek presyi nie ma 
mowy.

Lesseps obstaje przy tem, że wywiera­
no na niego presję; przyznaje jednakże, że 
Freycinet istotnie nie żądał korzyści dla sie­
bie, a tylko działał w interesie republiki.

Na tem posiedzenie przerwano. — Na­
stępne dzisiaj.

Wiedeń, 11 marca 1893, godzina 16 
minut 50. Akeye kredytowe 3iO-50, Akcje 
kolei państwowej 309 75, Akcye tytoniowe 
180 75, Anglo - austryackie 157 50, Union- 
bank 256 25, Kolej Karola Ludwika — — , 
Południowa 107 35, Renta papierowa —■ , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych — '— , listę zastawne ,
galic. obligacye indeinnizacyjne , 1 ;8-
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
ŚJ/ęj-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 101'— , 
Napoleondor — , Rubel papierowy — — ,
4-pre. węgierska renta złota — , za 100 
marek 59 30. Usposobienie bardzo siJne.
Odpowiedzialny R edaktor: Adam  K reoliow ieclti.



Ulasfeffiłane.

SZCZAWA-ALKALICZNA
n a jle p sz y  n ap ó j s to ło w y  

i  c h ło d z ą c y
wypróbowany przy kaszlu, choro ■ 
bach gardła, katarze żołądka i ka 

tarze pęcherza. 80

Henr. Mattoni w  Karlsbadzie i Wiedniu,

dobrze, że powtarzają jedni drugim: Zażywaj 
tylko Santal Midy. 239

Dla skuteczności szybkiej i pewnej 
trzeba żeby użyte lekarstwa były czyste; to 
jest jedyna tajemnica powodzenia Santalu 
Midy; dla uniknienia zowodu trzeba więc 
wystrzegać się Santalu połączonego z inny 
mi lekarstw am i; młodzież wie o tera tak

August Schellen feerg i Syn
w e  L w o w ie ,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Zwracamy uwagę na inserat W ie lk ie  
M agazyny dn  F r in te m p s . 352

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za pierwsze ówierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą, 4 zł.; za 
miesiąc marzec: w m i e j s c u 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem® 
za pierwsze ćwierórocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc marzec w m i e j s c u  1 zł. 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 1* 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

D oLw ow aprzy chodzą: j

Z Krakowa . .
Z Muszyny-Kryniey via

T a r n ó w .....................
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołoez. i Brodów 
(na dworzeePodzameze) 

Z Suezawy 
Z Kimpolungu 
Z Badowiee 
Z HlTboki . . . .
Z Nowosieliey . .
Z Słobody rnngurskiej 
Z Husiatyna yia Halicz 
Z Nowego Sącza Chy- 

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . . .

Z Suchy, NowegoSąeza. 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . .

ZPesztu.Miskolcza.Mun- 
baeza, Ławoeznego i
S t r y j a .....................

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej
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6-36 -- 9-56 3-22 10-56 —
6-36 -- — 322 — —
6-36 -- 9-56 3-22 10-56 —
6-36 -- 9-56 — 10-56 —
6-36 -- 9-56 — — —
6-36 -- 9-56 — 10-56 —
6 36 — 3-22 — —

_ _. 6-lc! 10-21 7-41 _
-- 10-21 741 —

_ _ 6-16 7-41
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Ze L w ow a odchodzą:

Do Krakowa . .
) Muszyny-Krynit 
Tarnów . . .

(z Podzamcza)
Do Suezawy . .
Do Husiatyna via I 
Do Słobody rungu 
Do Nowosieliey 
Do Hliboki 
Do Radowiec .
Do Kimpolungu .
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy

i Pesztu . . .
Do Bełzea i Sokala 
Do Sokala i Bawy ru­

skiej . . . .
U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 

rę ttouną od godz. 6 wieczór do 5'59 rano.
Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 minut, t . z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
55 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
żł. na 1.7 o prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cennik lwowskiej Izty Handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 11 marca 1893.

1. A kcye za  sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t. z a s t. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1 
Banku kraj. 41/apr. w. a.los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41 '/, lat 
41/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . g 

Ogól. roi. kred. Zakład d la  G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 p r m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj - 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

n n n 4 n n
5. Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat cesarski . . . .
N apoleondor..........................
P ó łim p ery a ł..........................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
00 marek niemieckich . . .

i plącą 
S walutą 
[złr. ct.

żądają 
austr. 
złr. ct.

219 — 
259 — 
355 —

222 -  
262 -

215 —

100 70 101 40

109 70 
100 — 
100 70

100 7oj
101 40

98 30 99 -

96 20 
101 10 
96 -

101 80

-------

50 - _

105 — 
96 80 

102 -
97 50

101 80 
104 50 
100 70 
95 60 
24 — 
33 —

102 50

101 40 
96 30 
25 50

5 63 
9 60 
9 70

I 27 -
II 26-80 
| 59 10

5 73
9 70

l l l l -  
1 28-80 

59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. marea 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państw a w banknot, 
maj-listopad . . . . 98.70 98.90
lu ty -s ie rp ie ń ................................ . 98.65 98.85

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . .  . .  98.50 98.70
kw iecień-październ ik ............................  98.50 98.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148 50
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148 25 149.25

„ v 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 168 — 16» — 
„ 1864 po 100 zł. . . 1 9 7 -  198-
„ 1864 po 50 zł. . . 1 9 7 -  198 -

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . —. -------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................... ...............................156.50 157.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.25 117.45 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 —. —.—

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 105.50 —
Galicyi . . 105.20 06.—
Niższej Austryi . 109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ..........................  . —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 95.70 96.65

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 1 7 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 338.1
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 355.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 988— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 25 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 373— 
Kol. Cesarz. JSIżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

1 5 8 .-
338.60
6 5 2 .-
375.—

255. 
990.— 
07.— 

3 7 7 .-

płacą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2925.— 2935 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 215. — 2 L 7— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 260. -  262 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 307. — 307.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 197.— 198 — 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206. — 206.50

4. L is ty  zastaw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. —-— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 119.2o 119.90

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 
a. w. w 50 1. . . .  . . . .  101.—

» * » 4 pr. . 9 8 0
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 117. —

Gal. Zak. kr, ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. —■—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — •—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.: 0
„ „ „ „ n po4pr.w411.wyl. 95.50
n „ u n w po 41/, pr. w
52 latach zw ro tn e ............................... 100.75

102. -  
99.10 

117.50

103.—
9 9 -

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku ausi. węg. 41/, p r....................
Węg. Zakł kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po -5 prc...............................
„ wyl. 4 '/, pr.

n w 41 1. wyl. 
po 4 p r.....................................................

100.65

10120 
100 —

101.50
101. -

1 0 1 . 
100.70

102 —  
100.50

102 . —  

1 0 2 . —

99.10 99.50

&. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/,
w i ir r , 100 a - » 1887 -"100-30 Kol. gal. Kar. Lud.

10<> 60 101.60 
101.30

.  emisya z r.
po 300 zł. 41/, pr........................

detto (Jarosław-Sokal)

1881

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.50 ' 0.—
z r. 1884 . 96.75 07.75
z r. 186 i . —.— —.—
r r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gai. koi. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.; 5 DG.55 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144. 145 —

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.25 1 *  .25
Clarego po 40 zł. m. k ...................... 58.— 58.50
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 139.— 141.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22-50 2 .50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62.50
Palfiego po 40 zł. m. k.....................  57.75 58.7 >
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19. —

„ „ węg. „ po 5 zł. 13.— 13.50
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . 25.— 26.—
Salma po 40 zł. m. k.............................69. 70.—
St. Genois po 40 zł. m. k...............  67.— 68.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 35.— —.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.— 142.50 

„ „ po 50 zł. a. w. 67.— —.
Waldsteina po 20 zł. m. i .  . 45  — 47  —

Windisehgratza po 20 zł. m. k. 76— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.— —. —
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —.
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. — —
Londyn za ft. szt. . . . .  121.15 121.50
Paryż za 100 fr. . 48.15.— 48.20. *

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.......................  5.71.— 5.73. 

n pełnej wagi . 5.69.— 5.71.—
Korona . . ..................... —.—■— —.— ■_
2 0 -fran k ó w k a ....................................  9'63.5 9.64 5 -
Rosyjski półimperyał . —.------- —.—-—
Talar związkowy . . . _____  ■__
Srebro . . . .  ____ •  —  ■__
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Licytacye.
L. 497 [1400 1 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Wadowickiej kasy oszczędności w kwocie 900 
zł. zpn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytację 14/640 i 128/3200 
części realności lwh. 91 gminy kat. Wado­
wice w duiu 20 kwietnia 1893 o 10 przed 
południem tylko za lub powyżej, zaś w dniu 
25 maja 1893 takie poniżej kwoty 1368 zł. 
20 ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 137 zł.
Kuratorem niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu wierzycieli Józefa Kleina, 
spadkobierców Maryi Kieinowej, Anny Wi- 
der, Karoliny Łodzińskiej, tudzi-ż Maryi, 
Antoniny, Arnolda, Alojzyi i Edwarda Will- 
manów; wreszcie tych wierzycieli, którzy 
po/dniu 24 stycznia 1892 na hipotekę sprze­
dać się mających udziałów w realności lwh. 
91 wejdą, ustanowiono adwokata dr. Marka 
z Wadowic ze substytucją adw. dr. Korna 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

0. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 18 lutego 1893.

L. 23529 [1509 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
Karola Augusta Rabego i wierzycieli hipo­
tecznych 8 ra t po 115 zł. 2 ct. i 111 marek 
60 feników z przynal. relieytacyą realno­

ści spadkobierców śp. Karola SZandrowskie- 
go własnej wyk. hip. 63 gminy Zamarsty- 
nów objętej na dzień 20 kwietnia 1893 10 
godz. rano, w biurze 3-ciin.

Cena wywołania 9500 zł.
Wadyum 950 zł.
Na powyższym terminie realność tę na­

być można za lub poniżej ceny ceny wy­
wołania.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek.

Lwów, 11 lutego 1893.

L. 7611 “  [1508 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Aleksandra 
Wańka pko Maryi i Autoniemu Schmidom 
pto 7 zł. 9 ct a. w. rozpisaną została egze 
kuoyjna licytacja realności lwh. 3 ks gr. 
gm. Stary Żywiec objętej na dzień 26 kwie­
tnia 1893 i na dzień 31 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 503 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 5022 

zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr, Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tutejszo sądowej reg istratu­
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 27 grudnia 1892.

L. 11715 [1559 1 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Alberta Neu 
mana przeciw małoletniej Oldze, Karolinie 
i Wandzi Madejczyk o 695 zł. 61 ct. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 20 
kwietnia i 26 maja 1898 zawsze o 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż intabulowanych dla 
egzekutów w stanie biernym realności Nk. 
265 lwh. 259 w Białej, części spadkowych 
po 400 zł., razem 1200 zł.

Owa pretesya 1200 zł. sprzedana bę­
dzie przy pierwszym terminie tylko za no 
minalną wartość, zaś przy drugim także po­
niżej takowej.

Chęć kupna mający złożą przed roz­
poczęciem licytacyi 10 prc. wadyum w kwo­
cie 120 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tutejszym 
sądzie.

0. k Sąd powiatowy.
Biała, dnia 30 stycznia 1893.

L. 990 [ '3 8 4  1 - 8 ]
0 ,  k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz towarzy­
stwa zaliczkowego w Rudkach w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya:

1. posiadłości lwh. 154 gminy Beńkowa 
Wisznia objętej dłużnika Mikołaja Kaczmara 
własnej,

2 1/7 posiadłości lwh. 375 gm. Beń­
kowa Wisznia objętej dłużnika Iwana Tyra­
na Ilkowego własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 26 kwietnia 1893 i dnia

31 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 1090 zł., dla realności pod 2) 
135 zł. 42 ct.

Wadyum wynosi 10 prc
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

p. Jacek Zyborski w Rudkach.
0. k. Sąd powiatowy.

Rudki, dnia 11 lutego 1893.

L. 20143 [1407 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 maja 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według hip 9 gminy Manastersko Julii 
Bihary przedtem Petra Biharego własn j na 
rzecz Mikołaja Bybluka pto 100 zł. zpn 

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 30 grudnia .892.



ś

L. 2467 [1124 8—8)
O. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności N. (Mikołajowi) Oroszlsnyemu przy­
znanej w sumie 75 zł aw. z należytościami 
dodat. dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
cyjn realności w Tarnowie na Zawału po­
łożonej lwh. 154 ks. gr. gm. Tarnów obję 
tej do dłużnika Stanisława Nowakowskiego 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 14 kwietnia 1893 i 
w dniu 19 maja 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tośó szacunkowa 10418 zł. 6 et. aw. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy iicytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1041 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 9 lutego 1893.

L. 534 [1348 3— 3]
Gwoździeeki Sąd powiatowy przedsię- 

weźmie na zaspokojenie pretensyi Doci Iwa- 
niuk i tow. w kwocie 85 zł. a. w. z pn. 
przymusową licytacyę realności 1. wh. 237 
ks. gr. gminy Gwożdziec miasto dłużnika 
Schmila Zwenglera własnej w dniach 1 
kwietnia i 12 maja 1893 w sądzie każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena szacunkowa 250 zł. aw.
Wadyum 25 zł. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i bliższe warunki w ts. registraturze do 
przejrzenia.

Gwożdziec, 4 lutego 1893.

L- 4104 [1572 3—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, źe na prośbę 
gal. kasy oszczędności celem zaspokojenia 
5 rat zaległych td  pożyczki 3000 zł. a. w. 
i reszty kapitału :;448 zł. a. w. zpn. tudzież 
8 rat zaległych od pożyczki 3000 zł. a. w. 
i reszty kapitału 920 zł. 55 ct. a. w. z pn 
odbędzie się dnia 13 kwietnia 1893 i dnia 
4 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano w tus. sali rozpraw publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności wyk. hip. 374 dz.
III. ks. gr. gm. rn Lwowa objętej na imię 
Józefy Cichockiej i Józefa Cichockiego wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej zapisanej.

Cena wywołania 7500 zł. a. w.
Wadyum 750 zł. a. w.
Kuratorem v> ierzycieli adw. dr. Ste­

czkowski, a zastępcą adw. dr Obmiński.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

opisanie przynależytości można przejrzeć
w tu s . re g is tr a tu r z e .

We Lwowie, dnia 1 lutego 1893.

L. 3563 [1551 3—3]
C. k Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomoścd. że na zaspokojenie wierzy 
telności galic. Zakład kredytowego ziemskiego 
w l ik w id a e y i w sumie 4799 zł, 84 ct. w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr L u b iu k a
I. lwh. 814 w powiecie Tarnowkim położo­
nych do dłużnika Jana Rembaeza należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacją 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 14 kwietnia i w dniu 
12 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić] będzie w ar­
tość szacunkowa 8100 zł- poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy Iicytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 810 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w registraturze c. k. sądu obwodo­
wego.

Tarnów, dnia 23 lutego 1898.

L. 14656 [1561 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza iż, dnia 5 kwietnia 1893 i dnia 15 maja 
1893 o 10 godzinie rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż ruchomości lwh 69 realności lwh. 
70 ks. gr. gm. Smyków wielki objętej Do­
brej Balsamowej własnej na rzecz Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego ce­
lem zaspokojenia sumy 87 zł. 50 ct. wa. zpn.

Cena wywołania każdej z powyższych 
realności 300 zł. w. a.

Wadyum 30 zł.
Protokół opisania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 31 stycznia 1893.

wierzytelności Galicyjskiego zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie 
w kwocie 350 zł. z przynależytośeiami od­
będzie się w tutejszym sądzie licytacya real­
ności wykazem 134 i 346 księgi gruntowej 
dla tejże gminy objętej dłużników Pawła 
Jopa i Barbary Pacułowej własnych w dwóch 
terminach, mianowicie na w dniu 13 kwie­
tnia 1893 i w dniu 16 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania ustanowiono dla real­
ności Jopa] 600 zł. dla posiadłości Pacuło­
wej 100 zł.

Wadyum wynosi dla t-szej 60 zł. dla 
2-giej 10 zł.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

I)la niewiadomych wierzycieli oraz dla 
tych, którzyby uzyskali prawo zastawu na 
pomienionej realności po dniu 4 lutego 1893 
ustanawia się kuratorem p. M ichała Huzę 
z Ciężkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 10 lutego 1893.

L. 1134 [1548 8 - 8 ]
Gdy licytacya rozpisana na dzień 

2 b m. celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy koszar normalnych 
dla dywizyi kawaleryi tj. dla trzech 
szwadronów i sztabu dywizyjnego nadto 
krytej ujeżdżalni w końcu normalnego 
szpitala wojskowego w Brodach, nie- 
przyszła do skutku, rozpisuje się niniej- 
szem ponowną publiczną licytacyę za 
pomocą ofert pisemnych.

Kwota kosztorysowa wynosi w
przybliżeniu:
a) za budowę koszar . 221.000 zł.
b) za budowę krytej ujeż­

dżalni * 42.000 zł.

603 [1560 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

Podaje do wiadi imości, iż celem zaspokojenia

Razem 263.000 zł. 
e) za budowę szpitala . 45.000 zł.

Roboty ad a) i b) tylko razem 
wspólnie i jednemu przedsiębiorcy 
oddane zostaną i tak samo budowa 
szpitala nieoddzielnie lecz razem z przed­
siębiorstwami ad a) i b) oddane będzie 
z t-un zaś zastrzeżeniem, że gminie 
Brody przysłużą prawo budowę szpi­
tala oddzielnie traktować.

Oferty należycie ostemplowane, 
zapieczętowane i w wadyum w wyso­
kości 5 prc. powyższych cen wywoła­
nia zaopatrzone wnosić należy do Ma­
gistratu miasta Brodów najpóźniej do 
dnia 16 marca 1893 do godziny 11 
w południe w którym to czasie odbę­
dzie się komisyjne otwarcie ofert przy- 
czem pp. oferenci osobiście obecni być 
mogą.

Bliższe szczegóły plany budowli, 
kosztorysy, warunki ogólne i szczegó­
łowe programy budowy i t. p. mogą 
być przeglądane do dnia dzisiejszego 
w podpisanym urzędzie.

Magistrat miasta
Brody, dnia 6 marca 1893.

L- 334 [1568 3—3]
C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie w kwo- 
cie^60 zł. zpn w dniach 13 kwietnia 1893 
i 12 maja 1893 w sądzie o godzinie 10 rano 
realności w Surówkach lwh. 22 i 44 ks. 
grunt. gm. Surówki objęte Rafała Socha­
ckiego i Wincentego Babicza własne przez 
publiczną licytacyę sprzedane będą.

. Cena wywołania wynosi co do real­
ności ad 1) 352 zł. ad b) 75 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 30 stycznia 1893.

L- 8730 [1505 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

z-e w sprawie egzekucyjnej małżonków An- 
. oinego Stanisława dwóch imion Jaxy By­
kowskiego i Maryi z Sobieekich Jaxy By­
kowskiej jako cessyonaryuszy Towarzystwa 
Zaliczkowego w Żywcu przeciw m arnotra­
wnemu r  ranciszkowi Sobicckiemu zastępo­
wanemu przez kuratora Macieja Szczyglim 
skiego i Annie ze Szezyglińskich Sobieckiej 
pto 650 zł. a.̂  w, rozpisaną została egzeku­
cyjna sprzedaż 14/16 realności pod nk. 145/a 
i 145/b w żywcu położonej lwh. 145 całej 
posiadłości lwh. 813 i 814 wreszcie 2/4 
części posiadłości lwh. 815 ks. gr. gm. mia­
sta Żywiec, na dzień 12 kwietnia 1898 i na 
dzień 17 maja 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 rano

Wadyum 156 zł.

Cena szacunkowa i wywołania 1555 
zł. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. E. Udziela.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 7 grudnia 1892.

L. 5543 [1562 3 - 3 ]
W dniach 19 kwietnia 1893 i 19 maja 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 122 w Osielcu położonej, a to całej 
posiadłos'ci whl. 126, 1/3 części lwh. 4 5 i 
i 6/108 części whl. 456, 459, 460 i 465 
ks. gr. gm. kat. Osielec objętych, a Józefa 
Kacz narczyka własnych na rzecz Romana 
Stanoszka o 200 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 393 zł. 51 ct. wa.
Wadyum 40 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono adw. dr. Kutrzebę w Jor­
danowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 22 lutego 1893.

L. 418 —  [1320 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje uiniejszem do publicznej wiadomości,  że 
celem zaspokojenia wywalczonej przez M a ­
je ra  R appspo r ta  przeciw  Emilii P aw luk  zam. 
Szaraniewicz kwoty 94 zł. 3 ct. w. a. zpn. 
odbędzie się egzekucyjny  p rz e ta rg  p retensy i  
w kwocie 500 zł. w. a. zpn. k tó rą  E m ilia  
Paw luk  ma_ w yw alezoną p rzec iw  A nastazy i 
Mokrzyckiej a to w dw óch  te rm ia c h  17 
kw ietn ia  i 1 m aja  1893 z tern, że ta  wie­
rzytelność n a  p ierwszym  te rm in ie  za lub  
wyżej ceny wywołania na  d rug im  zaś i po­
niżej takowej sp rzedaną  zostanie.

Cenę wywołania ustanawia się na 500 
zł. a wadyum 20 prc. ceny wywołania.

Resztę w arunków  l icy tacy jnych  można 
przejrzeć w tus. reg is t ra tu rze .

Złoczów, dnia 18 lutego 1893.

L. 9552 [1504 3 -3 ]
0 k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

źe w sprawie egzekucyjnej Katarzyny Gron- 
ner przeciw Józefowi Kani pto 50 zł. a. w. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod nk. 70 a w Zabłoeiu położonej 
Józefa Kani własnej na dzień 19 kwietnia 
1893 i na dzień 24 maja 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Wadyum 56 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 556 zł. 

42 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć wt tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 21 grudnia 1892.

L. 8784 [1281 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Komarnie w kwocie 162 zł. w. a. 
zpn. przeprowadzi w dniach 19 kwietnia i 
17 maja 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipot. 1 925 księgi grunto­
wej gminy Komarno objętej dłużniczki Ewy 
Onyszkiewiezowej własnej z tem że na pier­
wszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże zaś na drugim 
terminie za jaką bądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 200 zł. 
(przyjęta)

Wadyum 20 zł. w. a. w gotówce. 
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registra­
turze. ,

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
h ipotecznych  p. A ntoni Kowarzyk w Ko- 
m arnie.

Komarno, dnia 12 września 1892.

L. 8674 [1283 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Szy- 
mona Jakobiego w kwocie 227 zł. odbgdzie 
się w dniu 17 kwńetnia 1893 o _ 10 rano 
relicytacya realności lwh. 503 rrniny Nisko 
objętej w jednym terminie.

Cena wywołania 680 zł.
Wadyum 68 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i warunki licytacyjne można przejrzeć w 
registraturze tut. sądowej.

Nisko, d. 20 listopada 1892.

L. 557 [1439 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości że 
na prośbę towarzystwa zaliczkowego w Koło­
myi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 100 zł. w. a. zpn. egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Karola i Antoniny

6 7 P /4 położonej wyk. hip. 1. 352/11. objętej 
w dwóch na dzień 19 kwietnia i 17 maja 
1893 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem w biórze 6 wyznaczonych term i­
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 352 zł. 64 ct. a. w., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 35 zł. 
26- ct. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła lub którzyby na rzeczoną realność póź­
niej prawa rzeczowe nabyli kurator w osobie 
adwokata dr. Danilewicza z substytucją adw. 
dr. Haczewskiego został ustanowionym wre­
szcie, że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w ts. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 18 lutego 1893.

L. 35097 [H 48 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw te­
goż sądu w celu zaspokojenia pretensyi 
Anieli Crueq w kwocie 1100 zł. z pn. od­
będzie się dnia 20 kwietnia i 18 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa licytacya do ks. Ja­
na Polickiego wedle wyk. hip 270 IV. k.
B. poz 19 księgi gruntowej dla gminy mia­
sta Lwowa należącej realności pod lk. 319
IV. dziel, we Lwowie położonej, z tem, że 
na pierwszym terminierealność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 10815 zł. lub przy­
najmniej za tę cenę, zaś na drugim term i­
nie tasże niżej ceny wywołania za jakąkol­
wiek cenę sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 1081 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, wreszcie, że dla niewiadomych wierzy­
cieli, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego to jest po dniu 29 lipca 1892 rzeczo­
we prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub. którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądi 
powodu doręczone być nie mogły adw. dr. 
Łoziński kuratorem, a jego, zastępcą adw. 
dr. Kwiatkowski mianowany został.

We Lwowie, dnia 24 grudnia 1892.

L. 1316 “  [1580 2 - 3 ]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności fun­
duszu indemnizacyjnego w ilości 1 zł. 641/* ct. 
itd. zpn. przymusowy jawny przetarg nale­
żącego do dłużników Skotnickich ciała hipo­
tecznego pod 1. wykazu 1211 gminy kat. 
Brody na 299 zł. ocenionego na dniu 14 
kwietnia 1893 i 19 maja 1893 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 29 zł. 90 ct. w. a.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Brody, dnia 10 lutego 1893.

L. 11057 [1349 2 3]
W dniach 21 kwietnia 1893 i 24 maja 

1893 każdym razem o godz 10 odbędzie się 
w sądzie tutejszym; przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 231 w Odrzykaniu 
położonej według wykazu hip. 1. 110 i 578 
dłużników Michała Szafrana, Józefa Urbanka 
i nielet. Maryanny Urbanek własnej na 
zaspokojenie wierzytelności galic. Zakładu 
kredyt, ziemskiego w  likwidaeyi we Lwowie 
pto 20 zł. 32 ct. w. a. zpn. ex majori 300 zł.

Cena wywołania realności lwh. 110 
objetej 750 zł. a realności lwh. 578 obietei 
250 zł. J

Wadyum 10% ceny wywołania.
Reszla vrarunków licytacyjnych akt 

opisania i oszacowania przynależności ’ i wy­
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Karol Lewakowski adwokat w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 8 lutego 1893.

L- 6422 [J603 i__3]
Celem zaspokojenia kosztów karnych 

w kwocie 147 zł. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 12 kwietnia i 17 maja 
1898 każdym zazem o 10 godzinie rano 
publiczna licytacya realności Nr. 147 wy­
kazem hipotecznym Nr. 279 objętej Mojżesza 
A ltera własnej.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 6 grudnia 1892.

ftmseta Lwowska ir .  58 2 daia 12 marca 1893,



L. 437 [1473 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni- 

niejszem podaje do wiadomości, że na żąda­
nie" c. k. uprz. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie na zaspokojenie zaległych rat 
pożyczkowych od sumy pożyczkowej 18000 zł. 
w. a. zpn. dozwoloną została egzekucyjna 
licytacya realności pod Ik. 19 w Rzeszowie 
położonej lwh. 17 gminy Rzeszów objętej 
masy konkursowej Awigdora Hammera i 
Dwojry Hammer własnej.

Licytacya ta odbędzie się w tut. sądzie 
w dwóch terminach tj. dnia 21 kwietnia 
1893 i dnia 19 maja 1893 każdym razem o 
10 rano.

Na pierwszym terminie tylko za eenę 
wywołania albo wyżej na drugim nawet 
niżej ceny wywołania sprzedaż nastąpi.

(Jena wywołania wynosi 40000 zł. zaś 
wadyum 4000 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipoteczny w sądzie przejrzeć wolno.

Kuratorem dla nieobecnych i nieznanych 
wierzycieli hipotecznych tej realności jest 
adwokat dr. Reich w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 16 lutego 1893.

Konkursa.
L. 2078 [1549 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Przy Magistracie miasta Jarosła­

wia jest do obsadzenia posada:
1. Konceptowego praktykanta z a- 

djutum roćznem w kwocie 500 zł aw. 
ewentualnie posada koncypisty z płacą, 
roczną w kwocie 650 zł., kwaterowem 
w kwocie 150 zł. i z dwoma pięcio­
leciami po 65 zł. aw. rocznie;

2. Praktykanta policyi z adjutum 
rocznem w kwocie 400 zł. aw. i wol- 
nem pomieszkaniem;

3. Naczelnika straży pożarnej 
z płacą roczną w kwocie 500 zł. aw., 
pomieszkaniem wraz z opałem i świa­
tłem w koszarach straży pożarnej, oraz 
dwoma pięcioleciami po 50 zł. a. w. 
rocznie.

Do posady ad 1) wymaganą jest 
kwaliflkacya przepisana rozporz. Wy­
działu kraj. z d. 29|5 1891 Nr. 67 
Dz. u. kr., a więc ukończone studya 
prawnicze i trzy egzamina państwowe 
ewentualnie także praktyka administra­
cyjna.

Kompetenci o posady ad 2) i 3) 
winni się wykazać świadectwami z od­
bytych nauk i z dotychczasowego za­
trudnienia, nadto co do wszystkich po­
sad wymagany jest wiek niżej iat 40 
i obywatelstwo austryackie.

Posady nadane zostaną prowizo­
rycznie na rok jeden poczem nastąpić 
może stabilizacya z prawem emerytury.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Magistratu naj­
później do dnia 31 marca 1893. 

Magistrat miasta
Jarosław, dnia 28 lutego 1893.

swej przełożonej władzy do ck. Rady szkol­
nej okręgowej w Kosowie najpóźniej do 15 
kwietnia 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kosów, dnia 28 lutego 1893.

L. 209 [1547 3—3]
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 
215, 216 i 217 ,,Gazety Lwowskiej14 
z r. 1892 konkursu, rozpisuje się ni- 
niejszem ponowy konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Maj­
danie średnim z płacą 500 zł. i ryczał­
tem rocznym na koszta podróży słu­
żbowych w kwocie 328 zł. wedle wa­
runków w poprzednim konkursie po-
szczególnionych.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Wydziału powia­
towego w przeciągu dni 30 od niniej­
szego ogłoszenia.

Z Wydziału Rady powiatowy  
w Nadwornie, 16 lutego 1893

L. 237 [1574 2 -  3]
0 . k. Rada szkolna okręgowa w Koso­

wie ogłasza niniejszem konkurs, celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1. W 3 klasowej szkole mięszanej w 
Kobakach posada młodszej nauczycielki z 
płacą 300 zł.

II. W szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z roczną płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem : w Krasnoili, Prokurawie, Tu- 
diowie i Żabiu-Słupejka.

Kandydaci ubiegający się o jednę z 
powyższych p osad , winni wnieść należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem

L. 350 [1575 2 - 3 ]
Oelem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w poszczególnionych poniżej 
szkołach ogłasza się niniejszem konkurs.

I Posady samoistnych nauczycieli 
szkół 1 klasowych z płacą roczną 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem:

1) w Bezbrudach, 2) Białkowcach, 3) 
Bogdanówce, 4) Czyżowie, 5) Jezierzance, 
6) Kropiwnie, 7) Kudobińcaeb, 8) Łuce, 9) 
Meteniowie, 10) Moniłowce, 11) Nuszczu, 
12) Ostaszowc&ch, 13) Perepejnikach, 14) 
Podlesiu, 15 Podlipcach, 16) Ściance, 17) 
Serwirach, 18) Skniłowie, 19) Uhorcach, 
20) Uszni, 21) Wołczkoweach, 22) Zaszko- 
wie, 23) Żabiniu.

II. Posady młodszych nauczycieli 
szkół 2 klasowych z płacą roczną 300 zł. i 
10 pr. dodatkiem na mieszkanie:

24) w Białym kam ieniu, 25) Gołogó- 
rach , 26) Jeziernej, 27) Olesku, 28) Sasso­
wie, 29) Zborowie.

III. Posady nauczycieli młodszych 
szkół 2 klasowych z płacą 300 z ł . :

30) w Bełżcu, 31) Firlejówce, 32) Knia- 
żu, 33) Kontach, 34) Ożydowie, 35) Podhor- 
cach, 36) Skwarzawie.

W szkołach pod 16, 20, 24, 25, 26, 27, 
28, 29, 35 językiem wykładowym jest język 
polski, w innych zaś szkołach język ruski.

Na wszystkie powyższe posady wyma­
ga się kwalifikacji dla szkół ludowych po­
spolitych.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o posady powyższe, mają wnieść poda­
nia należycie udokumentowane za pośredni­
ctwem władz przełożonych, najpóźniej do 
15 kwietnia 1893 do ck. Rady szkolnej o 
kręgowej w Złoczowie.

Podania po upływie terminu wniesione 
lub niezaopatrzone w potrzebne dowody, nie 
będą uwzględnione.

Zarazem oznajmia się , że posady pod 
1, 2, 4, 10, 26 mogą być zaraz tymczasowo 
nadaue kandydatom, mającym przynajmniej 
świadectwo dojrzałości.

Złoczów, 27 lutego 1893.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Ck. starosta i prezes.

L. 2251 [1576 2 -  8]
W myśl uchwały Lady miasta 

Stanisławowa z dnia 3 stycznia 1898 
roku, rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę komisarza targowego przy
tut. Magistracie z roczną płacą 600 zł.

Ubiegający się o tę posadę ma 
wykazać:

a) iż nie przekroczył lat 50
b) że posiada odpowiednie wia­

domości lub praktykę w tym zawodzie
c) że posiada znajomość języków 

krajowych
d) przedłożyć świadectwo moral­

ności i dotychczasowego zajęcia.
podania wnosić należy najdalej 

do 15 kwietnia 1893.
M a g is tra t król. w. miasta. 

Stanisławów, d. 25 lutego 1893.

L 17536 1 [1602]
W celu obsadzenia posady starszego 

kontrolora cłowego przy ck. głównym urzę­
dzie cłowym w Szczakowej, ewentualnie 
przy innym urzędzie cłowyrn lub też innej 
posady urzędnika cłowego przy galicyjskich 
urzędach cłowych w IX klasie ra n g i, ewen­
tualnie posady kierownika urzędu cłowego, 
kontrolora lub oficyała cłowego w X klasie 
rangi, ewentualnie posady poborcy lub asy­
stenta cłowego w XI klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami i obowiązkiem zło­
żenia kaueyi — rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad mają swe podania opatrzone w dowo­
dy przepisanych wymogów i znajomości ję ­
zyków krajowych i języka niemieckiego, 
wnieść w przepisanej drodze służbowej w
ciągu 4 tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Kompetenci o posadę IX klasy rangi, 
którzy nie złożyli jeszcze wyższego egzami­
nu cłowego, mogliby być zamianowani tylko 
prowizorycznie i mają się zobowiązać, iż e- 
gzamin ten złożą dodatkowo w terminie e- 
gzaminaeyjnym najbliższego roku.

W razie niedopełnienia tego warun 
ku musianoby cofnąć prowizoryczną no­
minację.

Ukwalifikowani podoficerowie mają 
przy ubieganiu się o posadę oficyała wzglę­
dnie asystenta cłowego zastosować się do 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 6 marca 1893.

Upadłości.
L. 102 [1567 8 - 8 ]

W sprawie konkursowej Eliasza Luft a 
zgłosili po ogólnym terminie likwidacyj­
nym dodatkowo swe pretensje ck. Prokura- 
torya skarbu we Lwowie imieniem wysok. 
skarbu , Dawid S chach t, Salkę Gelernter, 
Hirsch Sprecher, Meilech K a tz , Edward 
R ecbttr i Norbert Gold.

Do likwidacyi tych dodatkowo zgłoszo 
nych wierzytelności wyznacza się ze strony 
komisarza konkursowego w ck. sądzie powia­
towym w Szczercu termin na dzień 18 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 rano, na który za­
rządcę masy, krydytaryusza i wszystkich wie­
rzycieli się wzywa.

Szczerzec, 18 lutego 1893.
O. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy
Miklaszewski wr.

Rozmaite obwieszczenia.
L 1009 [1375 8 - 8 ]

W sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Ecksteina prawonabywcy Elli Bimbaum et 
cons. przeciw niewiadomemu z pobytu Sa­
muelowi Kleinmarm, Emanuelowi Kleinmann, 
Barbarze K leinm ann, Maryi K leinm ann, 
Annie Kleinmann pcto 1000 zł. a. w. z pn. 
ustanawia się dla tychże egzekutów kurato­
rem ad w. dr. Brandta w Mielcu.

Kurandzi mają udzielić mu informacji 
albo wskazać sądowi pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 30 stycznia 1893.

L. 46 [1590]
Do likwidacyi przez M ichała Schón- 

bluma pod dniem 7 listopada .1892 dodat­
kowo zgłoszonej wierzytelności w kwocie 50 
zł, do masy upadłej Awigdora Hammera 
wyznaczam termin w mym biórze nr. 28 
na dzień 28 marca 1893 o godz. 10 .ano i 
na takowy wszystkich wierzycieli wzywam. 

Rzeszów, dnia 18 lutego 1893.
C. k. adjunkt sądowy

komisarz konkursu

L. 8963 [1606 1—8]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że na podstawie dokonanego 
dnia 11 stycznia 1893 wyboru w masie kry- 
dalnei Salamona I. Lissa adw. dr. FJiisch- 
ner zarządcą zaś dr. Rosmarin zastępcą za­
rządcy ustanowiony został tudzież, iż termin 
likwidacyjny na dzień 24 marca 1893 się 
wyznacza.

We Lwowie, dnia 4 marca 1893.

prasawe.
L. 4639 [1588]

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
§. 493 pk. orzekł że treść pisma ulotnego 
„List otwarty do polskiego ludu roboczego 
z podpisem księdza Piotra Sciegennego“ bez 
daty i bez podania miejsca druku zaczyna­
jący się od słów „Po raz pierwszy odzywam 
się do Was“ a kończący się słowy „a' zwy- 
eięztwo będzie po Waszej stronie" zawiera 
w całej osnowie znam iona: a) zbrodni zdra­
dy głównej §. 58 lit. b) e) 59 lit. c) uk. i 
z art. I. ustawy z 17 grudnia 1862 nr. 8 
863 dpp. b) występku z § 302 uk. że za­
tem konfiskata zatwierdza się a dalsze roz­
szerzanie tego pisma zakazuje się.

Kraków, 5 marca 1893.

L. 19534 [1556 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Cha- 
nę z Degenstucków Stryjower, że w sprawie 
Wysokiego Skarbu przeciw niej i innym o 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla kwo­
ty 358 zł. 3 ct. w stanie biernym realności 
pod lk. 331 w Tarnopolu położonej, ustano­
wiono dla niej kuratora adw. dr. Schwarza 
z Tarnopola i temuż tus. uchwałę z dnia 
19 marca 1892 1 3578 wpis powyższy do­
zwalającą doręczono.

G. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 31 grudnia 1892.

L. 479 [1555 2—3]
Jego Ekscelencja pan Prezydent e. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych w roku 1893 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie którą rozpo­
czynamy dnia 23 maja 1893 o godzinie 9 
rano Pezydenia tego sądu przewodniczącym, 
zastępcami Radców Miehała Hofmokla, K a­
mila Krafta, Jana Szankowskiego, Konstan­
tego Starosolskiego i Emila Komarnickiego.

Stanisławów 6 marca 1893.

L. 8289 [1585 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu L ej­
bę Lindenbauma , że Chawe Bohrer z Ru­
dnika wniósł przeciw niemu pozew ustny 
de praes. 25 października 1892 1. 8289 o 
wykreślenie prawa zastawu dla 100 zł. wa. 
zpn. z realności lwh. 170 gm. Rudnik za- 
prenotowanego, że termin do rozprawy na 
20 marca 1893 wyznaczono, a kuratorem 
dlań p. Romana Łapińskiego ck. notaryusza 
w Nisku , substytutem p. Pomiankowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze- 
i bnyeh informacyj udzieiił_lub innego pełno­

mocnika sądowi wskazał.
C. k. Sąd powiatowy.

Nisko, dnia 30 listopada 1892.

L 11110 [1533 3— 3]
Podaje się ze strony c, k. sądu powia­

towego w Gródku do powszechnej wiadomo­
ści że Józet Mach z Bartatowa uznany zo­
stał za marnotrawcę i że pan Jan Idziński 
z Bartatowa kuratorem dla niego został u- 
stanowiony.

Gródek, 26 listopada 1892.

L. 5248 [1534 3 3] 
G. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że Waśko Soroka z Jaworek uzna­
nym został umysłowo niedołężnym i dlań 
kuratora Kiryana Sorokę z Jaworek usta­
nowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 31 grudnia 1892.

L. 13451 [1579 2 - 3 ]
Tymko Nahirny z Jabłonowa uznany 

został marnotrawcą kuratorem Stefan Nabirńy. 
C. k. Sąd powiatowy.

Bursztyn, dnia 29 listopada 1892.

L. 826 , ^  [1578 2 - 8 ]
Helena Śmietańska właścicielka dóbr 

Głębowice w powiecie Andryehowskim od­
daną zosłała pod kuratelę dla marnotrawstwa.

Kuratorem jej ustanowiono Edwarda 
Langera.

O. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 25 lutego 1893.

L. 1360 [1587 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stanisława F io łk a , pochodzącego z 
Godowy, że przeciw n iem u, tudzież przeciw 

j Katarzynie , Anieli i Annie Fiołkom , jako 
j też przeciw małoletniej Maryannie Fiołek, 
, zastąpionej przez matkę i opiekunkę Wikto- 

ryę Fiołek, wnieśli Wiktorya z Kiczków Le­
śniak i Jan  Kiczek pozew drobiazgowy de 

; praes. 4 marca 1893 1. 1360, wskutek czego 
term in do rozprawy na dzień 22 marca 1893 
o godz, 8 rano wyznaczono, ustanawiając.

’ dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
i Stanisława Fiołka kuratora ad actum w oso- 
j bie c. k. notaryusza Zygmunta Holcera w 
I Strzyżowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 4 marca 1893.

L. 1728 [1372 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach wzy- 

! wa nieznaną z miejsca pobytu Rozalję Bo­
brową, aby w przeciągu jednego roku de­
klarację do spadku po śp. Wincentym Bo- 

‘ brze zmarłym dnia 15 sierpnia 1891 w Czer­
nichowie z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe ze zgłaszają- 

‘ cymi się i ustanowionym dla niej [kuratorem 
I Piotrem Kudłkieru przeprowadzone będzie i 

spadek przyznany zostanie.
Liszki, 27 listopada 1892.

L. 1776 [1591 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że nad nieletnią Wa- 
leryą z Jasińskich Barańską, przebywającą 
w Krośnie, a zostającą pod opieką matki E l­
żbiety Jasińskiej i współopiekuna Wiktora 
Jasińskiego z Olszanicy, uchwałą z dnia 8 
marca 1893 1. 1776 opieka przedłużoną zo­
stała na czas nieograniczony.

Złoczów, dnia 8 marca 1893.

L. 1868 [1313 3 - 3 ]
O. k Sąd powiatowy w Suiatynie po­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
B. Gleiehgewichta, że isser Hermann wniósł 

■ przeciw niemu i Aszerowi Handler dnia 8 
lutego 1893 do 1. 1868 pozew o zapłacenie 
500 zł., na który wyznaczono termin do roz­
prawy na 25 maja 1893.

Pozew ten doręcza się ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi dr. Rosenheck, wzy­
wa się B. Gleiehgewichta, aby środki obro­
ny kuratorowi podał, sam się jawił, lub in­
nego zastępcę ustanowił, gdyż w razie prze­
ciwnym spór ten z kuratorem przeprowadzo­
ny będzie, 

j 0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 12 lutego 1892.



L. 8233 [1558 2—3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Gitlę Goldsticher, że Marya Groger 
wytoczyła przeciw niej pozew de praes. 26 
lutego 1893 1. 8233 o zapłatę kwoty 78 zł. 
16 ct. zpn., i że równocześnie pozew ten 
zadekretowano do rozprawy sumarycznej na 
dzień 7 kwietnia 1893 o godzinie 9 rano 
biuro Nr. 19 i ustanowiono dla Gitli Gold- 
stieher kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Guńkiewieza w Krakowie, któremu pozew 
dla niej przeznaczony doręczono.

Wzywa się zatem Gitli Goldsticher, 
by ustanowionemu kuratorowi swe środki 
obronne podała lub sądowi innego zastępcę 
prawnego wskazała, inaczej bowiem wszystkie 
z tego zaniedbania szkodliwe dla niej wyni­
kłe następstwa sama sobie przypisać będzie 
musiała

Kraków, 28 lutego 1893.

L. 24 " [1311 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Lecbmana, że w celu doręczenia mu 
tusąd. uchwały z dnia 24 czerwca 1892 do
1. 4620 zezwalającej na rzecz Fedka Lech- 
mana wpisu prawa własnos'ci do 3/27 części 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 276 gminy 
Dobra objętych — kuratorem Dmytra F e­
dora ustanowiono i temuż tę uchwałę do­
ręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 18 stycznia 1893.

L. 4500 ' [1303 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie czyni 

wiadomo, że dnia 2 grudnia 1883 zmarł w 
Taurowie Szaja AltmaDn z pozostawieniem 
testamentu ustnego.

Gdy tak z ustawy jakoteż z testamentu 
powołani spadkobiercy, tj. syn Berisch Alt- 
mann, tudzież po zmarłej córce Breinie Alt- 
mann zam. N. pozostały syn Rinkas N. z miej­
sca pobytu nie są zn an i, przeto wzywa się 
ich , względnie opiekę ostatniego, by się w 
przeciągu roku od dnia niniejszego ogłosze­
nia licząc, bądź osobiście, bądź przez nale­
życie wykazanego pełnomocnika w tut. są­
dzie jawili i do spadku oświadczyli, gdyż w 
przeciwnym razie rozprawa spadkowa z de­
klarowanymi spadkobiercami i z kuratorem 
dla niewiadomych ustanowionym Schlemą 
Seife przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 30 września 1892.

L. 38447 “ [1359 3 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza , że w sprawie egzeku­
cyjnej Ignacego Goldschmidla przeciw ma­
sie spadkowej Ilerscha Beisera pto 2400 zł. 
zpn. wskutek prośby spadkobierców Mecbla 
Dawida Zuera de praes 25 października 1892
1. 48347 o wdrożenie dalszego postępowania 
kolokacyjnego wzglęgem 1/6 części licyta­
cyjnej ceny kupna realności pod 1. 181 dz. II 
we Lwowie położonej na Dawida Zuera przy­
padającej, ustanowił dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu wierzyciela hipoteczn. 
Abrahama Jakóba Scbmila kuratora ad ac­
tum w osobie p. adwokata dr. Ozeszera 
z zastępstwem p. adwokata dr. Landes- 
bergera.

Zaw iadam iając  o tem  tegoż A b raham a 
Ja k ó b a  S cbm ila ,  wzywam y g 0, by  potrzebne 
dokuinenta us tanow ionem u kuratorowi udzie­
li ł  lub innego pe łnom ocnika ustanow ił i o 
tem tu t .  sądowi doniósł, gdyż inaczej wyni­
knąć  m ogące  z zan iedban ia  szkodliwe s k u ­
tki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 14 stycznia 1893

L. 2905 [1323 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, źe dnia 29 maja 1879 
w Spytkowicach zmarła Zofia Skawiniak bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu Wawrzyńca i Wincentego Skawmia- 
ków, aby w przeciągu roku jednego licząc 
od dnia ogłoszenia zgłosili się w tut. sądzie 
i wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się i z kurato­
rem Jędrzejem Jąkałą dla nich ustanowio­
nym.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 22 lutego 1893.

L. 14154 ’ [1388 3—3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy w 

sprawie Wydziału krajowego o intabulacyę 
pr. gr. 3706/2 na rzecz funduszu przedsię­
biorstwa regulacji rzeki Łęgu celem dorę­
czenia niewiadomemu z miejsca pobytu To­
maszowi Koćmierskiemu rezolucji z dnia 28 
grudnia 1891 1. 12774 ustanawia się kura­
torem ad actum dr. Rebena adwokata w 
Tarnobrzegu i temuż pomienioną rezolucyę 
doręcza.

Tarnobrzeg, dnia 20 listopada 1892 

L. 2341 --------------- [1302 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła­

sza, że dnia 16 kwietnia 1888 zmarła w 
Kozłowie Rachela W alltuch 2o Mahler bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy Sądowi miejsce pobytu powołanej 
do spadku tego z ustawy Pusie W alltuch 
jest nieznanem, przeto wzywa sie ją , aby w 
ciągu roku od poniżej umieszczonej daty w 
sądzie tut. się zgłosiła i oświadczenie do 
spadku tego wniosła, ile że w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe ze zgłaszają- 
cemi się dziedzicami i z kuratorem Dawi­
dem Messiogem z Kozłowa dla Pesie W all­
tuch ustanowionym przeprowadzonem zo-
g^anj 0

Kozowa, 30 lipca 1892.

L - 365 [1308 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Juwenala i Annę Czernigiewiczów, że celem 
doręczenia tusądowej uchwały tabularnej 
z 8 marca 1892 1. 1782 dla nich przezna­
czonej, kuratorem Eustachy Wyszyński z Me- 
denic ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, 25 stycznia 1893.

L. 5287 '  [1604 1 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 1 lutego 1893 do 1. 
5287 wniosła Brucha Balg zam. Bratt reete 
Brod przeciw Chaiinowi Blumengartenowi, 
względnie przeciw tegoż spadkobiercom po­
zew o uznanie i intabulacyę prawa własno­
ści 1 4  części realności lk. 1243/4 we Lwo­
wie wedle wyk. hip 83 III B. p. 6 i 9 na 
imię Chaima Blumengarten zapisanej , na 
który to pozew wyznaczono term in do roz­
prawy sumarycznej na dzień 12 kwietnia 
1893 godz. U  przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Chai- 
ma Blumengartena względnie tegoż spadko­
bierców nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr. Lill kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Leon Zion mianowany.

Wzywa się zatem Chaima Blnmengar- 
tena, względnie tegoż spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymię 
n i ł , "gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 11 lutego 1893.

L. 56S66 “ [1605 1 -  3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego przeciw Goldzie Hoch- 
berg i innym o zapłacenie sum 213 z ł, 
213 zł. z reszt, kapitału 4420 zł. 56 c t , z 
powodu , że tus. uchwała z 7 m aja 1892 1. 
18900 dłużnikowi Leibie Hochberg dorę­
czoną być nie m ogła, dla tegoż z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego dłużnika i.ei- 
bę Hochberga do zastępowania go w tej 
sprawie ustanawia kuratora w osobie adw. 
dr. S tef,na Fedaka z zastępstwem adw. dr. 
Konstantego Lewickiego i że równocześnie 
powyższą uchwałę ustanowionemu kuratoro 
wi doręcza.

Wzywamy niniejszym edyktem Leibę 
Hochberga, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie osobi­
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków u ż y ł, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze."

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 18 lutego 1893.

L. 9381 [1496 1 -  3]
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobył u 
Samuela Altera, ze na prośbę Ghaima Szle­
my Altera 3 im. Scharfa i Samuela Feila 
de praes 5 grudnia 1890 1. 17490 polecono 
tusąd. uchwałą z 17 stycznia 1891 1. 17490 
urzędowi hipotecznemu, ażeby na podstawie 
świadectwa śmierci Chany Dwery Werinuth 
z daty Stanisławów 16 października 1890
1. 418 świadectwa śmierci Abrahama Kleiu- 
felda z daty Stanisławów 17 października 
1890 1. 417 kwitu ekstabulacyjnego zezna- 
nego przez Seliga Fischa w Stanisławowie 
23 lutego 1881, kwitu ekstabulacyjnego ze- 
znanego przez Juliusza Brucka w Bielitz 
na dinu 5 listopada .1890, kwitu ekstabula­
cyjnego zeznanego przez Berła Grossberga 
w Stanisławowie na dniu 3 października 
1890, kwitu ekstabulacyjnego zeznanego 
przez Salomona Kesslera w Stamsławowie 
na dniu 23 października 1890, ustępstwa 
zeznanego przez Abę Raucha w Stanisławo 
wie 3 września 1890, których odpisy z wy­
jątkiem obu metryk śm ierci, których orygi­
nały aż do doniesienia odpisów w zbiorze 
dokumentów przechować należy, w księdze 
gruntowej gminy katastralnej Stanisławów 
przy realności objętej wyk. hip. 516 Chaima 
Szlomy Altera 3 im. Scharfa własnej, prze- 
dewszystkiem:

a) wpisał wykreślenie ze stanu bier­
nego takowej

1) wpisanego w pozycyi 1 karty C. 
prawa Chany Dwery W ermuth do zamieszka­
nia jednego pokoju , jednej kuchni , jednej 
spiżarni i komórki na drzewo i jednej budki 
w części realności whl. 14674 w czasie od 
1 maja 1848 da 1 maja 1850 i używania 
takowych,

2) prawa Abraham a Kleinfelda do do­
żywotniego mieszkania w części realności 
lk. l4 6 1/4 jak długo będzie żyć i do goto­
wania tam potraw,

3) prawa zastawu dla kwoty 50 zł. wa. 
zpn. w poz. 3 karty 0. na rzecz Seliga 
Fischa,

4) prawa zastawu dla kwoty 108 zł 
50 ct. wa. zpn. w poz. 7 karty 0. na rzecz 
Juliusza Brucka ostrzeżonego,

5) prawa zastawu dla kwoty 161 zł. 
na. zpn w poz. 13 karty C. na rzecz Berła 
Grossberga wpisanego,

6) prawa zastawu dla kwoty 25 zł. wa. 
zpn. w poz. 14 i 18 karty C. na rzecz Sa­
lomona Kesslera wpisanego!

b) następnie wpisał przeniesienie wła­
sności połowy z sumy 345 zł. wa. zpn. C. 
poz. 6, 8, 16 i 21 w stanie biernym tej re­
alności jako na karcie głównej dla Aby 
Raucha intabulowanej na osobę Samuela 
Feila

Odmówiono zaś dalszemu żądaniu proś­
by o polecenie tusąd. urzędowi hipoteczne­
mu , ażeby odpisał na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży z 28 października 1890 
pod L., oświadczenia Szmueła Feila z 31 
października 1890 pod P. i oświadczenia 
Gertrudy Teodorowiczowej pod R. odpisał 
z karty A. wh. 516 część z parceli budowla­
nej 1. kat. 400/2 oznaczoną na doszytej do 
kontraktu L. kopii mapy katastralnej litera­
mi a, b, c, d, oznaczył tę część nową liczbą 
katastralną, dla tak oznaczonej parceli kata­
stralnej utworzył nowy wykaz hipoteczny, 
przeniósł takową na kartę A. tego nowego 
wykazu hipotecznego jako wolna od cięża­
rów wpisanych w poz. 4, 5, 6, 8," 16 21, na 
rzecz Gertrudy Teodorowiczowej i Samuela 
Feila, wpisał na karcie B. tego nowego wy­
kazu hipotecznego Wolfa Berschaua za wła­
ściciela tego nowego ciała tabularnego uwi­
docznił adnotacją dwóch sprzedaży licyta­
cyjnych, przenosząc równocześnie na kartę 
0. tego nowego wykazu hipotecznego z kar­
ty c) lwh. 516 ks. gr. kat. gminy Stanisła­
wów wszystkie niewykreślone jeszcze cięża­
ry hipoteczne we formie hipoteki łącznej z 
oznaczeniem karty 0. lwh. 516 kartą głó­
wną , zaś karty C. tego nowego wykazu- hi­
potecznego kartą uboczną.

I doręcza uchwałę tę ustanowionemu 
dlań kuratorowi adwokatowi dr. Majeranow- 
skiemu z wezwaniem, by w należytym cza­
sie potrzebne informacje kuratorowi udzielił 
luh. innego zastępcę sobie obrał, inaczej bo 
wiem sam sobie skutki z zaniedbania jego 
wynikłe przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 25 czerwca 1892.

L. 1892 [1424 1 3]
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawńadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę Grygiel, że Wydział Rady powia­
towej w Nowymtargu imieniem kasy pożycz­
kowej gminy Rdzawki, wniósł przeciw niej 
pozew o zapłacenie kwoty 10 zł. a. w. zpn. 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
28 marca 1893 o godzinie 8 rano wyzna­
czono.

Kuratorem nieobecnej ustanowiono Woj­
ciecha Zająca wójta z Rdzawki.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 24 lutego 1893

L. 129 ' [1611 1 - 3 ]
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie

wzyw'a niniejszem strony interesowane m a­
jące jakiekolwiek pretensye do Władysława 
Dolaisa byłego zastępcy c. k. notaryusza w 
Chrzanowie z czasów urzędowania od dnia 
17 czerwca 1891 r. począwszy aż do dnia 
30 września 1892 włącznie, aby takowe w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od osta­
tniego zamieszczenia niniejszego wezwania 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej do e. k. 
Izby notaryalnej na piśmie zgłosiły, gd.yż 
po upływie tego oznaczonego czasu wzglę­
dem uwolnienia kaucyi służbowej co należy 
zarządzonem zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Kraków7, dnia 4 marca 1893.

L. 1164 [1615 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miej 
sca pobytu Walentego Klinika kuratorem 
Macieja Gadeekiego a administratorem ma- 
jątku jego syna Franciszka Klimka.

Tuchów, dnia 28 lutego 1893.

Ma się zatem Jan Mruk osobiście zgło­
sić albo ustanowionemu kuratorowi informa­
cji udzielić lub też wreszcie iunego pełno­
mocnika wykazać i o tem sąd tutejszy u- 
wiadomić, inaczej bowiem z zaniedbania wy­
nikłe skutki sam sobie przypisze.

Biecz, 19 grudnia 1892.

L. 4530 [1397]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wykreślenie z rejestru dla firm 
pojedynczych firmy: „Dom komisowy i spe­
dycyjny Jakóba Spetta w Jaśle“, której u- 
żywał jako właściciel handlu węglem , ko­
ksem . materyałem budowlanym i zbożem, 
oraz kantoru wymiany walorów i monet w 
Jaśle.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, 1 października 1892.

L. 1029 [1363 1 -3 ]
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Franciszkę Denkiewicz, że w sprawie Mar­
kusa Ehrlicha przeciw niej ustanowiono dla 
niej kuratorem p. adw. dr. Malca z substy­
tucją  p. dr. Leckera w Rzeszowie, którym 
takowa o sobie donieść i środki obrony po­
dać winna.

Rzeszów, 16 lutego 1893.

L. 13437 [1373 !__3j
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu f  ranciszka Barana, ze w sprawie e- 
gzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczędności 
przeciw niemu o 460 zł. 40 ct ustanowiony dlań 
został kuratorem w osobie adw. dr. Mieczy­
sława Brzeskiego w Mielcu a to celem do­
ręczenia mu ts rezolucji z dnia 27 paździe- 
nika 1892 1. 10704 oraz dalszych w tej spra­
wie zapaść mogących rezolucyj.

Wzywa się zatem Franciszka Barana, 
aby ustanowionemu dla siebie kuratorowi 
wszelkie do poparcia swych praw środki po­
dał lub też innego pełnomocnika zamianował.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 grudnia 1893.

L. 1669 " [1364 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy ogłasza, że prze­

ciw niewiadomemu z pobytu Berlowi Schen- 
w'etterowi wniósł Herz Bank pozew wekslo­
wy o zapłatę 96 zł. z pn., i że dla tegoż 
niewiadomego kuratorem p. adwokat dr. 
Leeker z Rzeszowa ustanowiony został.

Wzywamy tedy tegoż Berła Schenwet- 
tera aby kuratorowi środki do obrony podał 
lub o sobie sądowi doniósł.

Rzeszów, dnia 23 lutego 1893.

L. 5286 "  ' [1466 1 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 1 lutego 1893 do 1. 
5286 wniósł Izak Mojżesz Balg i tow. prze­
ciw Chaimowi Blumengarten względnie prze­
ciw tegoż nieznanym spadkobiercom pozew 
o uznanie własności 1/4 części realności lk. 
124 dz. III  we Lwowie wedle wykazu hip. 
83 III B. poz. 6 i 9 na imię Chaima Blu­
mengarten zapisanych, na który to pozew 
wyznaczono termin do sumarycznej rozpra- 
prawy na dzień 12 kwietnia 1S93 godz. 11 
przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Chai­
ma Blumengartena względnie tegoż spadko­
bierców nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr. Lill kuratorem , a tegoż zastępcą 
adw. dr. Leon Zion mianowany.

Wzywa się zatem Chaima Blumengar­
tena, względnie tegoż spadkobierców, aby 
do swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastęp-ę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił , gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, 11 lutego 1893.

L 7997 [1369 1—3]
O k  Sad powiatowy w Bieczu zawia­

damia niniejszem z. życia > miejsca pobytu 
nieznanego Jana Mruka, ze mu w sprawie 
drobiazgowej Józefa Wałęgi przeciw memu 
pto 40 zł. a. w. z pn- kuratora ad actum w 
osobie gospodarza gruntowego W aleryana 
Michalca z Sietnicy ustanowiono.

L 60407 [1467 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Weronikę Czołowską , iż mąż jej K'emens 
Czołowski dnia 31 października 1892 zmarł 
w W olizachacb z pozostawieniem testamentu 
z daty Wołczuchy dnia 28 października 1892, 
którym przy zupełnym jej pominięciu i za­
pisaniu różnych legatów, ustanowi! uniwer­
salnym swym spadkobiercą Zakład sióstr o- 
patrzneśei we Lwowie i "do zastępstwa jej 
w powyższej sprawie spadkowej ustanowiono 
dla niej kuratora w osobie adw. dr. Kuliko­
wskiego we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 11 lutego 1893.

L. 17193 [1495]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że zezwolił wpi-anie 
do rejestru firm pojedynczych lirmy: „Ohaim 
Weinreb" dla handlu mąką w Buczaezu z 
tem że właściciel tej firmy Cbaim Weinreb 
podpisywać będzie „Chaim W einreb“.

Stanisławów, dnia 21 grudnia 1892.
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L. 7143 [1469 8 - 3 ]

Wskutek pozwu Michała Kierońskiego 
de pr. 4 listopada 1892 1. 7143 przeciwko 
Dawidowi Deweryi i Bernardowi Scheller- 
manowi pcto 57 zł. ustanawia c. k. sąd po­
wiatowy dla niewiadomych z miejsca poby­
tu pozwanych Bernarda Schellermana i Da­
wida Daweria kuratorem Stanisława Florka 
wójta w Gromniku.

Do rozprawy sumarycznej wyznacza 
się termin na dzień 11 kwietnia 1893 o 
godzinie 8 rano na który się wzywa oby­
dwie strony, jakoteż kuratora Stanisława 
Florka pod rygorem §. 18 post. sum. z u- 
wagą, że pozwani mają albo stanąć osobi­
ście lub przez wylegitymowanego pisemnem 
pełnomocnictwem pełnomocnika lub usta­
nowionemu kuratorowi udzielić informacyi 
gdyż inaczej możliwe szkodliwe skutki sami 
so tie przypiszą.

Tuchów, 28 grudnia 1892.

Doniesienia prywatne.

N o w o  o t w o r z o n y  h a n d e l
towarów kolonialnych.

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Batorego 1. 2

: oleea wyborne
deserowe znane masło 

czy iykowskie
1 k i l o g r .  p o  zł. 1.86 i 1 .2 8  

Inne towary w zakres handlu  mego wcho­
dzące, jakoto cukier, kawa, herbata,  wina, 
koniaki itp .  sprzedaje po cenach możliwie 

najniższych. 229
Najlepsze drożdże codziennie świeże..

Pierwszej jakości wegierskie

SALAMI
suche, grube lub cienkie, wysyła w 5 
kilogr. paczkach pocztowych po 1 zł.

20 ct. za kilo 320
skład fabryczny salami
Dcutsch Adolf

Budapeszt, Kaciucygasse 65 c.

M o rszyń ska  brom ow a

Sól do kąpieli
sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 
przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy­
pocinom kostnym,stawowym i błon su­
rowiczych etc. etc. w szczególności prze­

ciw zbytniej otyłości 
Wyszczególniona na 10 wystawach. 

Do nabycia we wszystkich wię­
kszych aptekach i składach wód mine­
ralnych. 59

Największa

[szkoła drzew owoce wy ch|
w Morawii.

(Szkoła drzew Wiktorya|
F ry d ry k a  W au n ie c k a

w Schollschitz koło Berna. 
Drzewa owocowe, ozdobowe i solite- 
rowe, chrościna, dzikie drzewa owo­

cowe, róże, konifery. 
Illustrowane katalogi na żądanie

gratis i franko. 232

W y s o k ą  p r o w i z y ę ,  e w e n t u a l n i e  s t a ­
ł ą  g a ż ę  płacimy a j e n t o m  za sprzedaż 

ustawniczo dozwolonych losów na raty. H iiupt- 
stiid tische  W echselstuben-G esellschaft A d le r e t 
Comp., B u d ap est. 388

Najlepsze

materye
na ubrania, kamgarny, szewiot, gunie, nie 
przemakalne suknie myśliwskie, materye dla 
każdego celu i wszelkie nowości w  m ate - 
ry a c h  n a  sukn ie  dam skie  na wiosnę i lato 
wszystko w najnowszem wykonaniu uznane za 
najlepsze co do jakości i po najtańszych ce­
nach fabrycznych dostarcza sam  n a  m etry  

ta k ż e  osobom p ryw atnym .
Skład o. k. uprzyw. fabryki znakomitych su­

kien i materyi z owczej wełny
MAURYCY SCHWARZ

Z w i t t a u ,  M o r a w a .
Wzory fran k o , u zn an ia  z w szystk ich  

k la s  społecznych , u rzędów , b ió r.
D la  panów  k raw ców  bardzo  ła d n e  

k s ięg i w zorów  n ie frankow anyeh . 251

Ogłoszenie. 389

Zwyczajne
walne zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Krakowie stowarzyszenia 
zarejestrowanego z odpowiedzialnością ogra­
niczoną stosownie do §. 26 ita tu tu  odbędzie 
się dnia 26 marca 1893 o godzinie 3 po 
południu w Krakowie w realności pod 1. 15 
przy ulicy Stolarskiej na pierwszem piętrze 
na które niniejszem jako prezes rady nad­
zorczej wszystkich Pp. członków uprzejmie 

zapraszam.
Ferdynand Epstein.

P o r z ą d e k  d z i e n u y :
1. Zagajenie posiedzenia.
2 Sprawozdanie zarządu Towarzystwa 

i komisji kontrolującej z czynności rocznych.
■3. Zatwierdzenie bilansu i rozdziału 

czystego zysku za r. 1892.
4. Wnioski członków*).
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej 

w miejsce ustępujących.
Podług §. 27 statutu prawo głosowania 

na zgromadzeniach ogólnych przysługuje 
tym członkom Towarzystwa krórzy na dniu 
zgromadzenia posiadają co najmniej włas­
nych pięć udziałowych wkładek po 50 zł. i 
jako tacy posiadacze w księgach ^Towarzy­
stwa są zapisani (§. 14).

Posiadanie takie [co do każdych pięciu 
udziałów nadaje prawo do jednego głosu, 
mniejsza niż pięć udziałów nie będzie l i­
czoną.

*) Wnioski członków winne być na 3 
dni przed zgromadzeniem wniesione na piś­
mie do biura przy ul. Stolarskiej 1. 15 1 p.
awM rerom m ByaBjtEtirm wCTłw m t w i  ■ mu«. — -  n i — r

O g ł o s z e n i e .  1,66

Dnia 19 marca 1893 w niedzielę o 2 
po południu odbędzie się w sali ratuszowej 
w Pilźuie

W alne zgromadzenie
członków Stowarzys-enia oszczędności i po­
życzek w Pilźnie zarejestrowanego z nieo­
graniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protestu.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 

za rok 1892.
3 Spraw ozdan ie  Rady nadzorczej i 

w niosek  o udzielenie Dyrekeyi abso lu toryum .
4. W niosek  w zg lędem  rozdziału  czyste ­

go zysku za r i k  1892.
5. Wybór 2 członków Rady nadzozezej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.

Mikołaj Biestek Mikołaj Szczeklik
prezes. sekretarz.

Stowarzyszenie Oszczędności i pożyczek 
w Pilźnie z nieograniczoną poręką zaproto­

kołowane.

Zaproszenie.
Na mocy §. 38 Statutów zapraszamy szanownych członków na

XII. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa eskontowegó i zaliczkowego we Lwowie stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczona poręką na dzień 30 marca 1893 o godzinie 5 po 
południu we własnym lokalu pod 1. 38 ul. Karola Ludwika.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1892.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcia rachunków za rok 1892.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek Rady zawiadowczej o udzielenie 

Dyrekeyi absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej.
6. Wybór dwóch zastępców Dyrekeyi.
7. Wnioski członków i Rady zawiadowczej.

Rada zawiadowcza Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we Lwowie stowarzyszenia
zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Lwów, 6 marca 1893.
Elias Hescheles Jonas Ebrlicb

prezes. sekretarz.  390

k r a j o w y c h z a g r a ń i c z n y c h

P r o d u k t ó w
Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia
pierwszegu do ostatniego ostatniego pierwszego do ostatniego ostatniego

S zboża metrycznych centnarów- pirytusu hektolitrów a 100 prc.
Pszenicy . . 1705 55 605 1155 _ __ __
Żyta . . . 303 _ 101 202 _
Jęczmienia . 1764 201 513 1452 _ _ _
Owsa . 421 101 291 231 _ _ _
Grochu . . 1976 302 815 1463 _ _
Bobu i fasoli 820 546 601 765 _ _ __
Rzepaku . 564 364 118 810 _ _ __
W y k i ..................... 331 119 — 450 __ _
Lnianka. . . 298 221 197 322 _
Siemia konopne . 332 133 199

39
_ _ _

Nasię ie lnu 206 32 199 _ _ __
Różnych . 535 796 764 567 74 — 74 —

Ogółem 9255 2737 4337 7655 74 _ 74 _
Ubezp. wartość zł. 89657 56133 68743 77047 4090 — 4690 —

j Spirytusu . . , 
| Ubezp. wartość zł.

1604 1844 12 ■3436 _ _ —
29674 24669 185 57158 — —

Pewną pomoc przy 
g;ośccn, reumatyzmie

ogólneui o s łab ien iu  nerw ow em , n e w ra lg ii, isch ias , nerw ow em  o słab ien iu  
żo łąd k a , bo lu  g ło w y , p a ra l iż u , bezsenności, bo lu  k rz y ż a , w ad ach  m le­
czow ych, o b s t ru k c j i  i t. d. działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajaey

e lek try czn y Aparat do froterowan a
S y s t e m u  p r o f  d r .  Y o l t a ,

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w KoloDii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem :a  
hygienioznej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891. 65
Prospekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywileju 

J .  A ugenfelda w  W iedniu  I ,  S ch u le rs tra sse  18.

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym.

M i e s i ą c  Xj-u.t37- 1 0 3 3 .  374
I .  Z a p a s y  i  o b r ó t .

I
II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

N a  p r o d u k t a

Stan
Wydano

względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią-
gnięto Stan

dnia
pierw szego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

dnia
pierw szego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

Z b o & e :
Poświadczenia skład. |

s z t u k ....................... 13 10 3 20 — — — —
Ubezp. wartość zł. 10140 7600 2310 15430 — — — —
Oddzieln. przen. war-

raa ty  sztuk . . 8 10 1 17 — — — —
Ubezp. wartość zł. 6330 7600 600 13330 — — — —
Kwota zał iezkow!^^ 3645 4030 m 8055 — — — —

S p i r y t u s :
Poświadczenia skład.

sztuk . . . . 1 2 i 2 — —
Ubezp. wartość zł . 1060 3210 1605 2665 _
Oddzieln. przen. war-
ra n ty  sztuk 1 2 1 2 — — — —

Ubezp. wartość zł. 1060 3210 1605 2665 — —
K w o ta  zaliczkowa 475 1800 900 137-5

- ...........r|
_

...

Bank Krajowy we Lwcwie
z upoważnienia

Banku rila krajów koronnych we Wiedniu
ogłasza niniejszem, że począwszy od dnia 

dzisiejszego

do dnia 31 marca 1893
d e  winkuluj e

zastrzeżone do końea roku 1894

4 ° l o  galicyjskie oigacye propinacp
za opłatą prowizyi

1°« (jeden od sta)
wydając właścicielom 

dewinkulowane sztuki
w naturze

Dalsze zgłoszenia po dniu 31 marca 1893 
uwzględnione nie będą.

W e Lwowie, dnia 24 lutego 1893.
(Przedruku nie płacimy). 323



S t a n is ła w  H o r s z o w s k i !
Lwów, u l. O ssolińskich 1. 12 (w  domu w łasnym ) ,

Największy skład i wypożyczalnia
f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n  I

Zastępstwo fabryki harmonium Teofila Kotykiewicza i
G ł ó w n y  g k ł a d  sk ą j c a r s k i c h  b e r l i ń s k i c h  i l i ,  s k i e h  
instrumentów samogrająoych jaristonó w, heroplion w,

fflaiiupatiów, s y mf o u i i mó w,  polifonów i td) .
i w  S p rzed aż  m ra ty . “W S  34

Za 4  et.
si ą  p ie l

D ra . L eopolda C aro 
,D le  J u d e n f r a g e  e in e  e t i s c h e  F r a z e “

w tłumaczeniu polskim 
B o l e s ł a w a  L e w i c k i e g o  

„ K w e s t y  a  ż y d o w s k a  w  ś w ie t le  e ty  k i  “
jest do nabycia we wszystkich księgarniach w cenie 

40 ct. zit egzemplarz.
Skład główny w księgarni Jakubowskiego i 

Zadurowieza we Lwowie ptae Maryacki i. 10.
353

10 lat stara (prawdzi­
wa żytnia wódka bez 

cukru i bez anyżu

K lo ze ty  pokojowe

można mieć w przeciągu, 
lo  io 25 minut 

w domu
kto kopi wannę lub 
kanapkę z  aparatem  
ulepszonym  do ogrza­
nia ody. — W a uny 
blaszar'oe lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

i parnie kuracyjne, 
po zł. 9, lodow nie

T

BAŁŁAMÓWIA
działa zupełnie jak 

prawdziwy koniak na 
ustrój ludzki.

Butelka duża 90 ct.
poleca handel

283
pokojowe politerowane.

F. BOURDOKT
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na. żądanie cenniki gratis i franko

“W

H tt i  cyp retow o
nieklejone!

z najlepszej bibułki francuskiej
lO O O  s z t u k  o d  1 z ł .  380

fSS; R lałortiego
Opakowanie gratis. Przy odbierz - .-.000 sztuk franko.i — ---------niiMin i n Ml| j__________________

Dnia 19 marna j 898 odbędzie 
się zwyczajne ogólne zgroma­
dzenie Towarzystwa zaliczko­
wego w Ustrź\kaeli dolnych 
o godzinie 3 po południu 

w własnej kaneelaryi.
397

I Prenumeratorówle „IŚWIATA“ roczni 
j i półroczni za rok bieżący utrzymają przy 

Nr. 7 - d 1 kwi tni gratis
nadzwyczajne wspaniałe premium

rodzaj albumu, w osobnej okładce, z od­
powiednim  tekstem, złożono z trzech  
reprodukcyj trzech rysunków C z e s ł a w a  

J a n k o w s k i e g o ,  wy o bratający eh
„Zmartwychwstanie"

Prenumeratorowie kwartalni i miesię­
czni otrzymać będą mogli to samo premium 
za dopłatą 1 z ł/w . a.

Prenum ereta na „ Ś W I A T 44 wynosi: 
Rocznie 1 2  z l . ;  półrocznie 6  z l.;  kwartal­
nie 3  z l .  w .  a .

Prenumerować najdogodniej 
wprost w administracj i „Świata44

Kraków, 40 ulica Floryańska.

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi 
uskuteczniam odwrotną 
pocztą, większej ilości 

koleją. 3 7 8

Orzeczenie.
Na podstawie dochodzeń i badań chem i­

cznych poświadczani niniejszem, iż wódka „ B a ł-  
ła b a n ó w k a 44 jest w y s ta ła  i oczyszczoną ży- 
tniówką, wolną od niedogonn (fuzlu) i tym po­
dobnych przymieszek. W skutek tego orzekam, iż 
jest ona czystym, zdrow ym  i liygienicznym  na­
pojem gorącym (spirytusowym), który na ustrój 
ludzki działa tak samo jak praw dziw y Cognac.

Lwów , dnie 10 marca 1892 
D r. B r . R adziszew ski m . p.

Profesor chemii w uniwersytecie lwowskiem.

/A

Jó z e f  F r ie d la n d e r
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 

w e  W ie d n iu ,
poleca na nad­
chodzący se- 
z . n s w e  znako­
mite wyroby 
patentowane

jako
siew niki, 

pługi, brony 
walec, 

sieczkarnie 
etc. etc.

Nadzwyczaj dogodne warunki spłaty. 
Cenniki opłatnie i darmo.

Zastępca im G alicję

Julian Topolnicki
we Lwowie, ul, Pańska 13. 

Skład wzorów tamże. 381
Poszukuje się agentów na prowincję.

BEZPŁATNA WYSYŁKA
iiiustrowanego ogólnego albumu zawierającego ry- l • 
ciny wszelkich nowych ubiorów na porę letnią, { 

na żądanie zafrankowane i zaadresowane do i

PP. JULES 1ALUZ0T & Co.
w P a r y ż u ,

Również wysyłają się bezpłatnie próbki róż­
nych materyj składający* h kolosalne zap..sy oagi -  
/.ynów PRINTEM PS. Dokładnie o-naczyń gatunek 
i cenę, jak  ró-ni eż dokładnego wykonania zamówień.

Wysyłka do wszystkich krajów.
W albumie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i. oclenia, 351
Tłumacze do wszystkich jęyków.

Wszelkie objaśnienia i instrukeye nie bęóne 
do wykonania zamówień, jak również warunki wy- 
s- Ihi diii luj.*, się w katalogu.

W ysyłka b e z p ła tn a  to w aró w , -które mają 
wartość najmniej 25 franków, a zaś b ezp ła tn a  w y­
sy łk a  z op łacen iem  c ła  ?.a dodaniem do faktu;y 
15 pro. wartoś-.-i towaru

d y ro p  z io ło w o -s ło d o w y
dr. Heeburgera

znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym i krtani jakoto: kaszlowi, chry­

pce, zaflegmieniu i t. p.
Cena butelki 5 0  et.

Grló v tiy skład w aptece

„pod Srebrnym Orłem“
Zygmunta Ruckera

w e L w o w ie .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia sic odwrotną, pocztą. 355

WYROBY SPECYALNE

PA R F U M E R Y A

m łTOUTTIS liii PARMĘ

E U .  P I W D D
Mydło................AUX I/IOLETTES DE PARME
Bssencya dla  ch u s te k . . ALIX WIOLETTKS 0E PARMĘ
Woda lualetowa.. aux riolettes de parm e
Pomada AUX VI0LETTES DE PflRME
Olejek   flUX UI0LET1ES DE PflRME
P u d e r  ryżow y . AUX l/IOLETTES DE PARME
Kosmetyki fi(jx 1/I0LETTES DE PARME
, 8 7 , B o n k  \ n r d  de S tr a sb o u rg , 3 7

t y l k o  w  d o b o  r o  w y  e h  g a t u n k a e k ,  tr<k k r a j o w e  j a k o
t e ż  i  z is g r a n le a s n e

poleea

J A * J  L U D W I G
handel win założony w r0ku 1,811.

w e  L '« o v v l e ,  i i l f e a  k r a f e o w s - a  I .  7 .

W ażne d la  s łu żą cy  cli!
Z a ł a t w i a n i u  p r a c  d o m o w y c h ,  o s t r a  z m i a n a  t e m p e r a t u r y :  c i e p ł o ,  z i m n o ,  w i l g o ć ,  

w o d a ,  powietrze s p r a w i a j ą  ł a t w o
m o cn e  p o c z e r w ie n ie n ie  s k ó r y .

Przyczynia się do tego używanie przy toalecie ostrych, sodę zawierających 
mydeł, następuje nieodzownie pękanie i fysowanie się skóry: ręce i twarz są 
najbardziej n a ra ż o n e . Nieprzyjemne te  okoliczności zostają osłabione, częściowo 
całkowicie niedopuszczone, .jeżeli przy toalecie używa się ła god n ego

Doeringa mydła 2 sowa.
Ono czyści dobrze, jest wolnem od ostrości, pod gwarancją czyni 

skórę miękką i giętką, nie piecze i nie sprawia nu pięcia po myciu, nie 
dopuszcza przedwczesnego więdnienia i obwisłości skóry, co właśnie 
złe mydła powodują
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A S T M Y  0 K A T A R Y
leczą się przez użyme Rurek i proszku tak zwanych

P U M I G A T E U R  3 E S S I » I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z I .W  —  K A T A R Y  —  N S W R A L G I E

W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-.Lazar© f 120 ; we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i "Węwiorskiego ; w K-ntr.wie: "• ar^oksch pr. Wi.szniewskiefęo i R edjka,

^ '  r:!'VJ0 1 * Hors Goncoura.

Rafineria afty Adama Skrzyńskiego w Libuszy
stiicya pocztowa, telegr. i kolej. Zagórzany,

poleca pr»y nadehodząoym euzonie zimowym
S łonowa naftę bezpieczeństwa, Nieeksplodującą naftą gospodarska,

oraz ja k o  speeya iuośc  f a b ry k i  ^

n a ftę  c e s a r s k ą

Przy cenie 30 ct. za sztukę mydło Doeringa z sową j is t  zawsze jeszcze 
tańszem ,’niż inne, które wprawdzie mniej kosztują, ale dwa razy tak szybko się 
zmywają.

Zużycie nie wynosi nawet 1 ct. dziennie.
Jeneralne zastępstwo: A. Motsch & Co. Wiedeń I., Lugeck 3. 188

odznaczoną na -ystawaeh: w Paryżu 18S9, Antwerpii 1886, Tryośeie 1882, Krakowie T S 6 
i Przemyślu 1882 najwyższenai nagrodami ja  o naftę nieekspiodująea, bozharwna i bezwonną 
paląeą się w lampach każdej konstrukcji jasnym i niekopcącym płom ieniem. M a f ta  c e s a r s k a  
przedstawia w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 

palącej się lampy, może bye przeto używaną także i do kuchenek naftowych.
Czyniąc zadośyd wielokrotnie  ̂ objawionym życzeniom wysyłać będziemy naftę z destyDrni 

w Libuszy nietvlko w amerykańskimi baryakaen zawierających no 140— 1-50 kg. nafty lecz także 
i beczułkach pć 100 i 50 kg. oraz balonach po 40 i 20 kg.

Dla dogodności nasz; uh P. f .  odbioryów ucządiziiśmy i zaopatrzyli we wszystkie gatunki 
nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach zamówieni* na naftę przyjmują i po
e»«aeb fabrycznych wykonują: _

W e Lwowie dla L w o w a  i okolicy p P io t r  M iączyńsk i ul. Sykstuska 47. —W  K ra k o ­
w ie dla miast * Krasowa l okolicy p M ai-celi K usz ui W iślna — W P rzem yślu  dla Prze­
myśla i okolicy S k ład  n a ity  J .  W ik to ra  1 Sp. ul. Franciszkańska. — We W iedniu dla W ie­
dnia i okolicy Niższej i Wyzszej Austryi p. L iudheim  i  Sp. Kantor I. Gisolastrasse 11 Maga­
zyny w Zwiscbcnbriieken. D la b z ląz k a  p . Leon K leh in d er Kantor i magazyn w P riy o s 
Babuhof-Mahrisch-Osirau. — D la  Czech i M oraw y  W aren  A btheilnng  d e r A ngl -O ester. B an k  
Kantor w W iedniu I. Scryitengasse Magazyny i filie w P ra d z e , O łom nńcu, P rzy ro w ie , 
Chehie B eichenherg , i P a rd u b itz .

pr-zi 
w cc

p . ijeoii Aie-Dinaer Aansor _ . 
f-Mahriseh-Osfrau. — D la  Czech i M oraw y  W aren  A btheilnng  d e r A ngl—O este r. B an k  
w W iedniu I. Seryiiengasso Magazyny i filie w P ra d z e , O łom nńcu, P rzy ro w ie , 
K eichenberg , i P a rd n b itz .

Pozwalam y sobie w reszcie podać do w iadom ości P. T. Panów odbiorców z prow in cyi, że
sc łaue wprośt fio fabryki zamówienia wykonujemy z uw/ględnieniein wysokość* taryf kolejo- 
cb. wprost z dyst.ylaini w Lil-uszy lub z powyższych składów.. „ .. powyższych   -

Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 24
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Nowo założony 

zakład artystyczno - 
foto graficzny

Lwów, 
ul. F r e d r y  1. 7.

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, 5 portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w n iedzielę i święta

ty lk o  do godziny 2 po południu. " 31

Ludwika Stadtmtmera t e  L n m
Znany z dobrego gustu i starannego 

wykończenia Ci

CO

przy ul. Hetmańskiej I. 4, I. piętro
poleca się łaskawym względom WW. Pań

n o n  \ J £ J \ j L L l L  f  U \ a :  f J Ł  ¥ «  M  I - A A  V /  I  Zamówienia z prowincyi wykonuj* w krótkim
 w  —  j — --------------  — —------k lU ll czasie za nadesłaniem odpowiedniej miary.

Naukę kroju metodą łatwą i praktyczną połączoną ze szyciem, udziela sie stale i codziennie od 10 do i codziennie.
. a — • ■ —  ■ ■ ———    °    —    — -----

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 eeneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 82

I M -arjAwka Zakład wodoleczniczy obok 
-t"JLijvvowa poczta Lwów —E m il B e rte n iil ja n  B ra - 
j e r  właściciel, d r .  W ik to r L egeżyński iesarz kie­
rujący. — Wszelkich informaeyi udziela Zarząd te­
goż Zakładu. 286

Tikra Święta poleca Bolesław Cybulski, we
Lwowie, wielki wybór noży stołowych, deser 

towyeh i kuchennych z fabryk angielskich, Solin­
gen Henkelsa i styryjskich po cenach umiarkowa­
nych. 379

■ ~ ko  bardzo rentownego przedsiębiorstwa prze- 
■  ™ myślowego bez ryzyka może przystąpić spćl- 

nik z kapitałem  od 5 - 1 0  tysięcy. — Zgłoszenia 
do ajeneyi „Im pressa“ we Lwowie. 347

Lichtarze pneumatyczne do przytwierdzania 
na szkle i powierzchniach gładkich, sztuka 

zł 1.20.
poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

Przezaene Panie!
Wspierajcie przemysł krajowy kupując kro­
chmal brylantowy — pros/.ę żądać tylko ze 
znakiem „dwie ręee“ godło łączności, wy­
robu Bażanta Towar od obcych wyrobów 
1 pszy. Do nabycia we wszystkich handlach 

(Lwów laipressa) SOS

CM *<_
W i e l M  t r a n s p o r t

gotowych sukien męskich i dziecinnych
nadszedł do znanego z dobroci i taniości składu

WIKTORA TIRINGA i Braci z Wiednia
we Lwowie, ul. Jagiellońska i. 2 naprzeciw Kasy oszczędności.

"Wri e l ł s : i  w y b ó r  u b i o r ó w "
T T ^ I Z ^ r t O T T ^ T C l b .  I  S £ L l O Z ? - O T * 7 - 3 7 - c Ł L -

co
5'

(Lwów Im rre L>'ii)36i.

Dr. Antoni Eoicki-Berger
od lat dwudziestu

spccyalista chorób wenerycznych,
mieszka obecnie, ulica, Zimorowieza 1 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, ll .p ię tr  — Jego P o ra d n ik  d la  m ęż­
czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej­
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go­

dziny 3 —5 po południu. 36
Kto chce rnę ochronić raz na zawsze od holu f 
zębów, wzmocnić dziąsła, poprawie smak i od­

świeżyć jamę ustna niech używa .
JjK.- D E S T 7 H Ę  l

Cena flaszki 80 et wraz z sposobem użycia. 9 
a Nabywać można jedynie 285 j

w składzie matcryałów Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie ul. K oi-riiika 1. 2.

8 Na orowini-yę wysyła się odwrotna nocztą. «

fil8](

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z duia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

r f
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakomito i zupołaie zdrowiu  

nieszkodliwe.
Nabyć można w sklepach 

S. W  NIEMOJOW SKIEGO 
w e  L w o w ie ,  n i .  T e a tr a ln a  3 ,

„ ni. Jag ie llońska  6, 
w  K r a k o w ie , S n k ie n n lc e  2 8 ,  

oraz wc wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 258

Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downictwaini.

W ysyłka na prowiucyę odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

'

H EM O R O ID Y 14

leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Kuckera i Wiewiórskiego; w Krako. 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka

Państwo Jastrząbka stara
pod C z a r n ą

rozsyła za zaliczką poczty lub koleją. 
„Sadzonki i nasiona leśne“ starannie ■ 

opakowane. I
Nasiona świerka za funt— 1/* kg. 1 zł. I 
Sadzonki sosna 1 i 2 let. silna po 45 

ct. i 90 ct.
Sadzonki świerk 2 letni silny po 80 ct i 

„ olszyna 2 let. silna po zł. 1.80 
za  1000 sz tu k . 36 3

j j :ęć irtc-itali za s łu g i i dyplom y dw a 
u zn an ia  za n iezrów nane w yroby  kosm etyczne 5 

i to a le to w e . 42

“ pu d r  KSIĄŻĘCY.
Znakomite powodzenie i wziętość tego pu­

dru, s najlepszym dowodem jego nie mrównauej 
dobroci — Pudr książęcy na -szystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me­
dale zasługi, jakiemi został wyszczególniony naj 
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie 'zaw iera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto naj­
czystsza i na delikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 
I zł., z łabędzikiem złr. 1 50 Różowy dla blon­
dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 70 cut., większe złr. 1'2U. z łabędzi­
kiem złr 1'60.

WODA FI10ŁK0WA.
Usuwa ■/■ twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzchniecie i łuszczenie skóry, wygładza zm ar­
szczki, pory i doły ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toaietowo-hygieni- 
czuy został odszczególniony medalami zasługi na 
wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako­
wie i we Lwowie. — Cena 1 zł. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE,
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 

i nader przyjemnym za pa -hem, łagodnie wpływa 
ua naskórek, zapobiega pierzebnieniu rąk i t wa­
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę Usuwa 
piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 cnt.

Koniak Tokajski po zł. 1*50
francuskie po zł. 2, 2*50, B i 4-50. !)C

Stare kuracyjne Tokaje, i wina różnorodne
sprzedaje najtaniej

HANDEL JANABODNABA
Lwów, Akademicka 1. 3 0 .

Stara żytnia wódka Prababka flaszka 1 zł.

Sani Sirnbanm
Lwów, ulica Kazimierzowska 12

polece "ó; obfity zapas

t o w a r o m  ż e l a z n y c h
a mianowicie: 391

trawersy, szyny kolejowe, żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, 
abortury, klozety i kompletne okucia do wszelkiej budowy.

iPstpee < g $ k K o $ c le l£ i9 Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości, 

e r b a t y Kakao w proszku
F -  K orffa  & S p ó łk a  — D e lf t-A m ste rd a m . 
Czekolady A m e d e e  K o h le r  & S yn

firm y
H

W o g au  & S p ó łk i w  M oskw 7
K a w y

pod g o d łe m  „S Y R Y U S Z 1
Koniaki w yborne.

,osanna i Menier w Paryżu.

JAN IHNAT0W1CZ
Sklepy w łasnu : we Lwowie, u lica  Ko 
pernika 1. 3„  ul. H alicka  róg  Boimów — 
F i l ie :  w Krakowie Sukiennice 1 20 i 

w Czerni owcach Rynek 2.

mr A  w I
Lw ow ski eksport piw a w  butelkach

Lwów, ulica. Sykstuska 1. 8
uwiadamia Szacowną Publiczność, że utrzymuje ód dziś i nadal obfity s k ła d  w in a u s tr y a o -  
k ic h , w ę g ie r s k ic h ,  w ło s k ic h  i  z a g r a n ic z n y c h  i dla wygody Szanownych Odbiorców

takowe dostarcza do d o m v .
Zwracamy w szczególności uwagę ua następujące gatun! i 

H egyalia . - butelka wielka po 50 ct. * Dalmatyńskie butelka wielka po 45 et.
Erlawski wino czerwone _ „ po 50 ct. Klosterneuburger^ „ „ po 50 ct.

Włoskie (wyspa Kapri) butelka wielka po 46 ot. 
które po tak niskiej eenie sprzedajemy, by każdej familii możelme było kupno.

Donosimy jeszcze, że nasza firma zmienioną została i zowie się 395

Lwowski eksport piwa i wina w butelkach
ulica Sykstuska 1. 8. Telefon nr 379.

Kantor miastowy ^ vTjpiT~^ ul. Hetmańska 22.

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej Juliana Wanga

we Lwowie
znacznie powiększona przez wprowadzenie maszyn najnowszego systemu

poleca pG niższych cenach
a n iż e li  jakakolw iek i sin u fabryka

i przy i ajdogodniejszy di warunkach spłaty specjalnie
pod zasiewy wiosenne 8!ł■ *■

roztworzona kwasem siarkowym

kościanną 
i superfhsdFai % kości

/gw arancją najwyższych procentów,
w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego i azotu w ziemi 

łatwo się asimilującego.
Cenniki i sposób użycia wysyła na żądanie odwiotną

pocztą i franko.
Ustne wyjaśnienia udziela sfę

w kantorze przy ulicy Hetmańskiej 1. 22,

Dmkitmi W i. Łtsiśassirfo ai, C waiecki ego i% do* Werstara. {Z&is^dci WŁ J, Weber), Paflsf % fet; ryki papieru J Ffdxov>;kiak.


